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Zgromadzenie członków T  ow. demokratycznego.
Kraków, 17 iu a red.

Pod przewodnictwem prezesa dra P e t e l e n -  
z a  odbyło się wczoraj w -sali Tow. demokra
tycznego zgromadzeń.* członków, celem omó
wienia spraw miejskich i zastanowienia się nad 
kwtAtyą zbliżających się wyborów do Rady 
miasta Krakowa.

W zebraniu nader ucznem wzięio udziai wie
lu raaców miejskich z prezydentem Leem ii wi
ceprezydentami Szarskim i Sarom, grono po
słów, pokaźny zastęp urzędników wszelkich dy- 
kasieryj, przedstawiciele nauczycielstwa i in
nych zawodów. .

Powitalne słowa wypowiedział prezes, który 
udzie iii głosu r, m KonopiósKiemu.

Działalność klubu demoKratycznego 
w  Rauzie miejskiej.;'

Redaktor K o n o p i ń s k i  wygłosił dłuższy 
referat, w którym określił stanowisko klubu 
demokratycznego i -arazem stronnictwa w lbie- 
głycń dwóch kadencjach Rady m. Krasowa 
i poniekąd w życiu puLLcznem.

Obecny statu t Rady miasta, Łi afurmowanj 
przed laty  dzievrięcin, zmieuił dosy,‘ n^ykalm e 
^narakter i skład Rady miejskiej. 1 owstało 
koło rękodzielnicze, statu t użyczył biornego 
prawa wyborczego arzędnikom. To też już w r. 
^903 weszli w  skład Rady zastępcy mteii- 
gencyi z grupy n.zęaniczej, w r. 1905 z koła 
inieligencyi weszło siedmia kandydatów demo
kratycznych. Referent wspomniał następnie
0 akcyi, prowadzonej w swoim czasie przez 
stronnictwo, o powszechne prawo głosowania 
do pa^amentu. Szermierzy! w tej sprawie jako 
jeden z, najgorętszych rzeczników ś. p poseł 
Rottoi Za jego życia podjęto hasło reformy 
wy uorc;.ej i zmiany statutu miejskiego rozbrzmie
wało z jaw demokratycznych Rady miejskiej. 
Po Zgonie Rottera stronnictwo demokratyczne 
stanęło jednaic do dalszej akcyi w myśl pro
gramu, jak i przyświecał mu za poprzednich kie
rowników śp. Romanowicza i Rottera.

W jesieni roku 1906 przyszło do ostatniego 
starcia ze stronnictwem, któro później podało 
nam rękę do zgody. Klub mieszczański zbliżył 
się do nas wiaz z prezyaentem miasta. Był to 
punut zwrotny w stosunkach politycznych Rady 
miasta Klub demokratyczny i stronnictwo, nie 
tracąc nic ze swego programu, do akcyi tej 

. przystąpiło tem raźniej, że ostatnie lata prze 
konały je, że pozytywna praca może być pro
wadzona tylko wspóinemi siłami. Idea pulitycz 
na stronnictwa demokratycznego nie doznała 
przez to zmiany, a tylko, jak się prezes klubu 
wyraził, „przedłużył się front demokra cyi“.

Odbiło się to np całej naszej działalności, 
która ziazu nie była należycie ocenianą. Bo 
przecież każde stronnictwo, które stawia pro
gram ideowy, starać 3ię musi równocześnie, aby 
go wprowadzić w czyn. Taka chwila nastała 
dla demokracy- w r. 1907, gdy wezwano nas 
do wspólnego działania z Kołem mieszczańskiem. 
Stanowisko bezwzględnie opozycyjne może jest 
wdzięczne, ale gdy zaproponowano stronnictwu 
wspólną pozytywną pracę, musieliśmy stanąć 
razem (Potakiwania).

Referent dotknął następnie sprawy wyborów 
do parlamentu z r. 1907, z których wyszło czte
rech posłów demokratycznych z Krakowa. To 
zacieśniło węzły, co się potem stale objawiało
1 w Radzie państwa. Dzięki inieyatywie posłów 
na^zycn i prezydenta Krakowa, utworzono unię 
demokratyczną w Kole polskiem. Niestety, u 
demokratów poza krakowskich myśl ta  nie u-

I trzym ała się i w Kole przyszło do ubolewania 
godnych stosunków

Akcya wspólna szła także w czasie wybo
rów do Sejmu. Czterech posłów aemokratycz-
nych z Krakowa i piąty z Izby handlowej po
siedli w lewicy sejmowej bardzo poważne sta
nowisko, a jeden z men został powołany do
przewodniczenia temu klubowi.

W ybory do Rady m. Krakowa wr.1908 zwiększy
ły silnio zastępy klubu demokratycznego, który 
zasiliwszy się jeszcze raandetami z przedmieść, 
liczy c le tn ie  30 członków Klub demokratyczny 
stali, był z\ iązaąy ze stronnictwem demokra
ty czao-m- oszczańskiem.

Joduą ze spraw trwale przez klub demokra
tyczny podnoszonych, była sprawa s t a t u t u  
nri e i s L i e g o. Członkowie klubu stale zabie
rali głos w tej kwestyi; protokóły obrad Rady 
uo„ują tycL wezwań, interpelacyj i wniosKÓ*r 
tak v jelką ilość, że wymienianiem szczegółów  

chce mówca zgromadzonych dłużej zajmo- 
r z ? asat â 46 u>6 należy nikogo wyt lu- 
t?n L °e  W3?óln0j Pracy. była podstawą asoyi 

lu 1 l. jmokraryci nego od r. 1900 do dnia dzi 
iejszego. Jeżeli jej dotąd nie przeprowadzono 

to z powocu przeszkody, na jakie natrafiła 
sprawa wielkiego Krakowa, na urzeczywistnienie 
etórei długo musieliśmy czekać. Po osiągnięciu 
celu, nagromadziło się tyle ważnych spraw, że 
pomimo urgensów klubu demokratycznego, me 
można było reformy statutu pchnąć na dalsze 
tory- - ‘zisiaj powinna sprawa być załatwioną 
w dni hu naszych żądań, a to temDardziej, że 
magistrat rozporządza już dostatecznie przygo
towanym materyałem i cenno Dosiadać będzie 
dane z ostatniego spisu ludności.

Referent c mawia następnie szereg spraw, 
uzyskanych przez R^dę miasta. Uzyskaliśmy 
przesunięcie pierścienia fortyfikacyjnego, a cho
ciaż stoimy wobec postulatu dalszego rozszerze
nia rejonu, miasto zyskało oddech swobodny 
i  wkroczyio na nową drogę rozwoju.

Rada miasta rozpoczęła wielką akcyę w za- 
kre jo polityki g ru rtow ej: nabyła grunta pofor- 
tyf*Łacyjne, grunta hr. Lasockich, domy przy

pl. W W. Świętych i ul. Grodzkiej. Mamy wy 
Kupić grunta kolei cyrkumwalacyjnej Szeroko 
pomyślana akcya inwestycyjna zajęła się roz
szerzeniem elektrowni, targowicy miejskiej, u- 
tworzeniem zakładu czyszczenia miasta, zakopnem 
akcyj tramwajowych; wreszcie gmina, jako silny 
akcyonaryusz, bierze udział w Banku przemy
słowym ze względu na wielki ruch fabryczny, 
tworzący się w Zagłębiu krakowskiem, z któ- 
rem rówuoiegle rozwijać się zaczyna rękodzieło.

Z tą  szeroko zakreśloną akcyą — mówn re
ferent dalej —  w rozdźwięku pozostają jeanak 
inne objawy: drożyzna, tak  środków żywności, 
jak i mieszkań. Jakkolwiek ktoś zapatrywałby 
się na akcyę Rady miejskiej w tym kierunku, 
przyznać musi, że drożyzna nie jest objtwem 
odosobnionym u nas, ale wynika z wadliwych 
stosunków w państwie, które, troszcząc się o 
zapewnienie mocarstwowego stanowiska, wcale 
nie og'ąda się na podniesienie ekonomiczne oby
wateli.

Drożyzny ici,sa wywołały głównie wpływy 
agrarne. Nauto rząd blokuje miasto dalej a k r 
cyzą co także przyczynia się uo podrożenia 
artykułów żywności. Gmina, która rozpoczęła 
sta ian ia  o tam ę mięso, znalazła się wobec za
dania nadzwyczaj trudnego. Klub demokratycz
ny upominał się o środki zaradcze na kazdeno1 
niemal posiedzeniu Rady. - -

iV tych okazyach polityka ekonomiczna gmi
ny radziła sobie, jak  mogła, ale tyino dora 
źuie. Mówca nie chce przypomiuać jatek  miej
skich, które utworzono, ani wyliczać wniosków 
klubu demokratycznego o mięso rumuńskie, któ
re nie doprowadziły do celu. Ostatnia akcya, 
mięso argentyńskie, okazała, że mięso zamor
skie jest tanio, aie w Tryeście, a gdy prze
kroczy granice cłowe, staje się drogiem. • Z a
miast, otworzyć granicę Królestwa Polskiego, 
rząd daje możność sprowadzania mięsa z za 
morza! To także objaw tej agrarnej polityki, 
któia, pojęta jednostronnie, przynosi tylke szko
dę, do i włościaństwo z tej polityki rządu w 
zakresie cłowym i handlowym niewielką odnosi 
korzyść.

~W sprawie drożyzny mierzkań RluD demo
kratyczny bardzo często formułowiJ w Radzie 
swoje stanowisko. Budowa tanich domów, ce
gielnia mi iska domy dla robotników, parcela- 
cya gruntów pofortyfikacyjnych i t. d., to spra
wy, które, niestety, nie mogły tak szybko być 
Zr>iacv, ione, jak  szybko wzrastała ■ drożyzna 
mieszkań. |g s  ■ -  -

Dalsza akcya Rady dotyczyia regulacyi Wi
sły, przełożenia koryta Rudawy, budowy kana
łów Przełożenie koryta Rudawy wiaz z regu- 
laryą Wisły, kosztem 15 milionów, daje gwa- 
rancyę, że ta  część miasta, ku zachodowi zwró
cona, będzie raz na zawsze od powodzi zabez
pieczoną. W  staraniach tych jedna istnieje luka, 
jedna zawiedziona nadzieja: niezułatwienie spra
wy budowy kanałów. Klub demokratyczny wraz 
z prezydyum miasta, z posłami sejmowymi i pai- 
lanientarnynu, Izbą handlową i innymi czynni 
kami, ciągle czynny był w tej sprawie. Nieste
ty, dziś me możemy na pewne powiedzieć, czy 
ta  nadzieja kiedykolwiek sio ziści, w całości, 
czy częściowo.

Następnie zaznaczył mówca, że Ruda miasta 
zdawała sobie jasno sprawę z tego, -że zwięk
szywszy swe gr mice, przysporzywszy miastu 
nowych obywateli, ma wobec nowych przedmieść 
zobowiązanie podniesienia ich aod względem 
ekonomicznym i kulturalnym

Wspomniawszy o reformie adm inistracji miej
skiej (organizacyn budownictwa, służby sani
tarnej i t. p.) wskazał mówca na starania Ra
dy o dubro urzędników gminy, których płacę we 
wszystkich kategoryach uregulowano.

Koszta są znaczne, ale są to nakłady, które 
pizy należytem skonstruowaniu mąchiny admi
nistracyjnej, sowicie powinny się opłacić.

Klub demokratyczny nie spuszczał również 
z oka celów kulturalnych i oświatowych K ra
kowa. Gmina zawsze swe zadanie w tym kie
runku pojmowała bardzo poważnie, nieraz po
nad siły; w ostatnich latach przebudowała dwa 
miliony na sziioły. Zadaniem na przyszłość bę
dzie rozwinąć tak sprawę oświaty, aby wszyst 
k’e sfeiy przystęp do niej znalazły, kiasto o- 
piekowało się teatrem, zabytkami sztaki, zda
wało sobie sprawę z misyi, jaką Kraków ma 
wobec całei Polski; dowodem tego tak  wspa
niały ODchód Grunwaldzki. (Oklaski).

Poglądy swoje na za lan ia przyszłej Rady 
miejskiej streszcza referent w następujących 
punktach:

Zadania przyszłej Hady miejskiej.
Tak życie publiczne, a więc społeczne, kul

turalne i polityczne, kształtować, tak działać i 
gospodarować należy w mieście, aby Kraków 
nie tylko nie przestał być duchową stolicą Pol
ski, lecz aby en swój charakter pogłębiał i u- 
trw alał (OklasM).

Zastępstwo narodowej myśli polskiej jest o- 
bowiązku m c iłej demokracyi (Oklaski), zarów
no we wszystkich rcprezentaeyach, a więc tak 
w Radzie —ejskiej, jak  w Sejmie, jak  w nar- 
lamencie (Brawa)

Obowiązkiem jest zjednoczonych na gruncie 
krakowskim obu strounictw demokratycznych.:

a) dążyć do zacieśnienia węzłów obopólnego 
zbliżenia i do uniemożliwienia rozterek, mogą
cych ułatwić wytworzenie się czynnika niepo
żądanego, który, jako „tertiua gaudeng“, dzia
łałby w duchu destrukcyjnym (B ra^a);

b) staranie i o przysporzenie rzetelnie zajmu
jących się miastem i z jego losami związanych 
obywateli przez otwarcie im wstępu do Rady 
miasta.

Wypływa stąd obowiązek zaiatwieuu na sze- 
rok.ej, demokiatycznej podstawie opartej r e 
f o r m y  s t a t u t u  m i e j s k i e g o  i oddziałania 
na Sejm, aby w tym samym duchu zreformował 
oidynacyę wyborczą krajow ą (Oklaski).

Sprawą pierwszorzędnej wagi dla demokia- 
cyi, na gruncie krakowskim, jest doskonała ad- 
ministracya, należyty, cprężystj umiejętny za
rząd miasta. Niezbędny jest w tym cela z e 
s p ó ł  świadomej swego zadania, samodzielnej 
R a d y  g m i n n e j  z p r e z y d y u m  m i a s t a  
(Oklaski)

Stary Kraków przystępuje do baaow r nu 
wych dzielnic. Kwestyą naglącą .est tedj za
prowadzenie w przyłąc ionych gminach takich 
urządzeń sanitarnych f ugółno-knitnralnych, aby 
ludność ze starego miasta chętnie i  skoro prze
siedlała się na nowe obszary. To jest obowiąz
kiem Rady miasta wobec mieszkańców dawne
go terytoryam, cierpiącego na przeludnianie, i 
wobec nowych obywateli. !

W a l k a  z d r o ż y z n ą  powinne być i3dnem 
z pierwszych, nie cierpiących zwłoki zadań no
wej Rady- miejskiej. W  ;ym celu należy

a) W z a a r o e i e  d r o ż y z n y  j o d k ó w  
ż y w n o ś c i :  otworzyć gminne biuro -pośredni
ctwa przy zakupnie bydh i mięsa; użyczyć na
leżytego poparcie kooperatywom, mającym na 
celu potanienie środkoi codziennej kocsnmcyi; 
załozyć przy poparciu Wydziału kraj. m l e c z a r 
n i ę  m ^ e j s  co do której jest już akcya 
wdrożona. - - - ■ - •

b) W zakresie d r o ż y z n y  m i e s z k a ń :  dą
żyć do przycpieszemu parceiacyi gruntów miej
skie!.; popierać spółki i towarzystwa, zajm ują
ce się budową tanich domów; przystąpić w naj
krótszym czasie do wystawienia budynków z ta- 
nierai mieszkaniami, „  to przez należyte wyzy
skanie ustawy państwowej c funduszu mieszka
niowym; przystąpić do budowy domów dlafnnk- 
cyonaryuszow miejskich i dla robotników; oz- 
począć budowę i puścić w ruch cegielnię 
miejską. ~ ~ ' ' <
- W da.szym ciągu dążyć należy do zespolenia 

miasta Krakowa z Podgórzem i <uie ustawać 
w staraniach o budowę kanałów.

Obowiązkiem Rady miasta jest popierać eko 
nomiczne i knltnralue interesa wszystkich sfer 
społecznych, wziąć w opiekę konsumenta, a rów
nocześnie udzielać poparcia r ę k o d z i e ł o m  
i p r z e m y s ł o w i .  Wytworzenie ennego stanu 
rękodzielniczego jest pierwszorzędnym postula 
tem społecznym i narodowym każdej reprezeu- 
tacyi miejskiej.

Duszą K rakow a jeat i pozostanie jego wspa
niała traćy cy a  narodowa, jego zabytki przeszło
ści, jego ku ltom . Obok postulatów  ekonom icz
nej i socja lnej natury , dyktow anych zasadami 
demokracyi i postępu, przechowanie i pielęgno
wanie k u ltu ry . polskiej, piecza nad szkołami 
i oświatą, narodowym owianych duchem, powin
na przejść w stałą tradycyę reprezentacyi gmi
ny miasta Krakowa, (Żywe oklaski).

Uyskusya.
Aftf>wa r. m. Dąbrowskiego.

Pierwszy zabrał głos radca miejski D ą b r o w 
ski ,  który zaznaczył, że nio było dotąd w zwy
czaju, aby radcy miejsCj składali przeć swoimi 
wyborcami sprawozdania z tego, co dla nich w 
Radzie miasta zrobili. Jeżeli więc dzisiaj ina
czej uczyni, to dlatego, że w pewnej organiza
c j i  urzędniczej, do której mówca należy, poja
wiło się zdanie, stwierdzające, jakoby ci urzęd
nicy, którzy nie solidaryzują się w zupełności 
z akcyą Zv iązku ekonomicznego, byli przeciwni 
inter esom uizędn.czym w Krakowie i bawili się 
w politykę ze szkodą urzędników Mówca za
znacza, że jako jeden z organizatorów Związku 
wyszedł z tego założenia, że ty lko warsewt. do
brze zorganizowana, * azozegćlnie ekonomicznie 
słabi urzędnicy, wtedy tv ko zdołają bronić sku
tecznie swych interesów, jeżeli przyjrzą się ak
cyi innych warstw. W ten tylko sposóh mogą 
uzyskać zdrową podstawę do spełnienia swveh 
obowiązków, jakie ciążą na nich jako ojcach 
rodzin i względem społeczeństwa. J a k  tedy z je 
dnej struny nie można mówić o zbyteczności 
akcyi urzędniczej, tak  weź nie można fakcepto- 
wać tej formy V alki; - juką podjął Związek. — 
Każdy bowiem i r z y z u a ć  musi, że wszelka eks- 
kluzywność kluzOWe w Radzie miejskie nie 
miałaby żadnej siły i zrzeszenie się zędnicze 
choćby nawet z  dzi: sięciu członków złożone’ 
a nie wyznające żadnego programu po’it ęzne- 
go, dzi mać mogłoby na barazo niedługą tylko 
metę. (Potakiwania)

Cała ta  afera wynikła st?c, iż urzędnicy są 
faktycznie z powodu niesłychanych stosunków 
drożyźnianych wytrąceni z równowagi. Zwa
żywszy, że urzędnik w Krakowie piąci Vs część 
poborów na mieszkanie, zapytać się godzi, skąd 
on mt brać na dal >zt potrzeby życiowe. A prze
cież ma on prawo do życia jake człowiek kul
turalny. Nam, którzy nie solidaryzujemy się 
ze sposobem akcyi jwyborczej Związku, zarzu
cają pulitykowaaie, dlatego, że należymy do 
stronnictwa demokiatycznego. Zypytać się tedy 
godzi, które że stronnictw przyszło do nas 
pierwsze przed kilku łaty, kiedy jeszcze urzę
dnicy nie byli reprezentowani w Radzi niej
akiej, jak nie stronuictwo demokraty zne. Wszak 
idea demokratyczna, to rzecz wie ka, święta; 
zwalczać można osoby, nie idee.

Po tym wstępie przeszedł mówca dc spraw 
miejskich i wyliczył cały szereg wniosków i 
interpelacyj, w Kadzie mieiskiej stawianych w 
kwestyi dróżyzny głównie przez członków stron
ni twa demokratvcznego. Sam mówca występo
wał n.eraz w Radzie miejskiej z zarzutami że 
zarząd gminy skąpo uwzględnia interesy urzęd
nicze. Łwestya dr,zyzny jest; sprawą nader 
trudną, dlatego po blizszem rozpatrzeniu się w

gospodarce gminnej przyszedł mówca do prze
konania, że gwałtownie i radykalnie drożyzny 
nie ds się asanąć. Na za^zad miasta ' spadły 
Bardzo ciężkie zadania z powstaniem Wielkiego 
Krakowa. Drożyźnie mieszkań zaradzić może bu
dowa tanich domów na nowych terytoryacn, ale 
cycb gruntów mokrych i nieodwodnionych nie 
można było odraza parcelować Trzeba te  te 
reny naprzód skanalizować i odwodnić, trzeba 
czekać, niepodobna bowiem wkładać kapitał nie
opatrznie Nie leży to w interesie obywatel
stwa, ani gmiay, k tóiej obowiązkiem jest pia- 
now* gospodarka nu nowych lerytoryaoh.

Wyliczywszy cały szereg zadań, jakie na R a
dę miejską spadły, apelował mówca do sprawie
dliwej krytyki obywatelskiej, bo i sam był wie
le wymagającym krytykiem  zarządu gminy, a 
rozpatrzywszy się w oglOmie prac. połączonych 
z przyłączeniem gmin podmiejskich óo F rak o 
wa, musi być cierpliwym i prosi c cierpliwość 
wyborców.

Rada m iejska,' a  przedewszystkiem stronni
ctw* mówcy, wytknęło sobie program i pracy 
reaiucj. W  spiawie mieszkaniowej musi m zyjść 
niebawem do poprawy" stosunków przy pomocy 
funduszu rządowego i Rady miejskiej, k tóra joż 
na ten cel z ceny. uzyskanej ze sprzedaży grun
tów pofortecznych, wyznaczyła ała kom isji miosz 
kaniowej 50C.000 koron. - - - , -

Mówca gorąco sprzeciwia s.ę rozbieżnej akcyi 
urzędników przy ■ nadcnodzącycb wyboracn, bo 
poza kwestyą. ekunomiczną mają urzędnicy-rad- 
ni obowiązki inne, równorzędnt, jako obywa
tele. Zaapelował w końcu ao prezydyum stioa- 
metwe, aD j intenzywnie broniło interesów u- 
rzędniczych, zapewniając wdzięczność dla par- 
tyi, która pragnie, aby urzędnicy przez udział 
v  reprezentacjach obywatelskich stali sie peł 
nymi obywatelami kraju. Inea łemokratyczna 
powinna, jeśli dia kogo, to dla urzędników być 
droga, bo -demokracj-a, choć w trudnym i po
wolnym pochodzie, wywiesiła hasła wolności 
i równości, a wysreśliła ze swego programu 
przywilej i scanowość. (Rucznc oklaski).

D a k z e  p r z  o  m u  j y .

Radca miejski P e r o ś  imieniem klubn mie
szczańskiego stwierdza, ź6 klub ten pracował 
dla wszystkich obywateh, a więc i dla stanu 
urzędniczego. ITznają to z pewnością i ci, któ
rzy dziś idą możb ekskluzywnie, ale po rozwa
dze przystąpią społem do urny. (Brawa), Mów
ca stwierdza następnie, że pod sprawozdauiem 
klubu demokratycznego, które wygłosił red. Ko- 
uotmiski, klub mieszczański może -się bez za
strzeżeń podpisać; klub mieszczański szedł bo
wiem razem z klabem demokratycznym; nie pa
trzono na osoby, aie na meritum spraw i te 
łącznie przeprowadzano.

. Mówca zajmuje się następnie obszernie spra
wami technicznemi, które w Radzie miasta zaj
mują 2/s wszystkich agend, , podnosi kwestyę 
Wielkiego Krakowa, która z żelazną konseiwen- 
cyą doprowadzoną została dc pomyślnego zała
twienia. Stosunki się polepszyły i dalej rozwi
nąć się powinny na korzyść n ie , jednej tylko 
klasy, ale na pożytek wszystkich,

Oba kluby studyują i popierają równorzędn.e 
wszystkie te ważne sprawy (cklaski) zarzu
ty — odczuwają kluby oba, bo wszyscy dązyny 
do jednego celu, aby Kraków widzieć moralnie 
i ekonomicznie rozwiniętym. (Żywe oklaaKi).

Radca miejski dr G e r t l e r  wskazał na prze
mówienie r. Dąbrowskiego, który zaznaczył, że 
klub demokratyczny sprawy ekonomiczne urzęd
ników traktow ał z największą skrupulatnością. 
Mówca to zdanie podkreśla, dodając, że kwe- 
stye urzędnicze traktow ał klub zawsze „primo 
loco", bez wzgiędu n? to, czy podniósł je urzęd
nik, czy też kto inny. Spodziewać się należy, 
że ogół nrz^dników to oceni i do wyborów pój
dzie łącznie w szeregach stronnictwa demokra- 
tycznego. (Oklaski).

Inżynier W e t l u k  wnosi, aby członkom 
klubu demokratycznego w Rauzie m. K rasow a 
za ich pracę wyrazić uznanie i podziękowanie. 
(Żywe oklaski).

Radca N i e m e t z  omawia akcyę Związku 
ekonomicznego urzędników i wyraża życzenie, 
aby odbyło się wspólne zgromadzenie, celem o- 
mówienia wszystkich waż'. .ejszyęh spraw. (Okla
ski).

Poseł E a n d r o w s k i  podnosi, że wyznawcy 
idei demokratycznej nie nowinni się dziehe, 
lecz łączyc. Podzia1 może się ujemnie odbić na 
pracach Rady miejskiej. Jeżeli uznajemy, że 
dziś znaczn:e lepie; w Radzie się dzieje, niż 
było dawniej, to jestto następstwem -.jednocze
ni a, errup demokratycznych Ułatwić to zjedno
czenie i połączyć się, aby pod jedną iiagą wejść 
do Rady, powinno być wszystkicr demohratuw 
zadaniem. Zawracać z drogi byłoby błędem; 
dlatego mówca zgłasza następującą 

rezolucyę:
1) Zgromadzenie wzywa wszycthich wyoor- 

có' don jkratyczryeh, aby s o l i d a r n i e ,  ni e  
d z i e l ą c  s i ę  n a  g r u p y  z a w o d o w e ,  
wzięli udział w wyborach do Rady miasta 
Krakowa i oddali swe głosy k a n d y d a t o m

• d e m o k r a t y c z n y m .
2) Zgromadzenie wyraża przekonanie, że 

współdziałanie obu kluDów demokratycznych 
w Radzie miejskie; jest warunkiem dalszego 
kulturalnego i ekonomicznego rozwoju m. K ra
kowa i dlatego powinno być i nadal utrzy
mane.

Uchwala.
Po p i^m ow ie st. oiieyała pocztowego p. 'Wil

helma H e l l e r a ,  który wyraził pewność, że 
Związek ekonomiczny nrzęuników pójdzie do 
urny w szeregach Tow. demokratycznego, pod
da:. przewodniczący pod głosowanie zgłoszone 
rezolucje pp. W e tłuka. Niemeczą (o zwołanie

zgromauzenia.) i Rauarowsk.ego. Uchwalono je 
jeacogłośnie wśród osklasków, poczem poseł 
P e t e l ą n z ,  podziękowawszy zp liczLy udz ał 
zamknął zgromadzenie.

Echa uyKlionlc Paduch.r z Koła pat
■ (Tdegr. „A. 'Reformy'1.)

LWÓW Koretjiodent „Kuryera lwowskiego* do
nosi z Wiednia o wykluczeniu poB. Padach* z Ko
ła polskiego następujące szczegóły: '

„Już na posiedzeniu kemisyi śledczej, wybranej 
z łona , Koła dl u ro ipatrzeoia tej sprawy, gdy 
poddanu wniosek o wykluczenie Paduchc zprze- 
ciwili się tumu posłowie narodowo-demokiatyczni. 
Wniosek jednakże uchwalono. To wtao powtórzyło 
się, gdj wniosek przyszedł pod obrady plenarne 
Koła. Znown posłowie nar.-dem. wraz Te Btojabw- 
czykami byli przeciw wnioi sowi, żądając odrocz, 
nia nchwały, aż do ukończenia przesłuchania Fic 
dlera i Wiącka. s ' "■ '

■ To stanowisko Wszecbpolasów spotkaio się je
dnak ze  s t a n ó w c z e m  p o t ę p i e n i e m  p re z e 
s a  K c ł a  Jra Łi  ż a r s k i e g o ,  którj o ś w i a d 
cz y ł ,  ż e  n i e  ś c i e r p i ,  by  pos e ł ,  ktOr> p rz y 
z n a ł  b i e d o  c z y n ó w  h a ń b i ą c y c h ,  b j  1 nt- 
d t l  c z ł o n h i r j n  K o ł a  p o l s k i e g o  Oświi_d- 
czenie dra Łazarskiego skłoniło ostatecznie Ko :o 
do przyjęcia uenwały. Po wyjściu posłów wszjeh- 
polskich zapi dh. ona jednomyślnie*.

iiwui? czasowy.
. ( Tel „N. Reformy'1).

Wiedtiń, 19 marca 
M inister -kolei dr G > ą b i ń s k i  oświadczy, 

wczoraj prezesowi Związku kolejarzy galicyjskiej 
Rmiiowi Hinglerowi, że awans czasowy został 
Drzez Radę mm.strów zasadniczo przychylnie 
przyjęty. Zaprowadzanie awansu czasowego praw
dopodobnie będzie mogio nastąpić i  działalno
ścią wstecs ou 1 stycznia r. 1911.

Zajścu ta Sejmie bmlackhn.
_ (Teh „N. Reform y").

Sarajewo, 19 marca 
Na wczorajszem posieuzenin ■ Sejmu przyszh 

•między chorwackim posłem G j n r g o w e c k i m ,  
a posłami serbskim i.. do ostrej kontrow ersji, 
Która w końcu doprowadziła do c z y n n y c h  
z n i e w a g .  Posiowie o b r z u c i l i  s i ę  n a  
w z a j e m  t e c z k a m i ;  me orakło i ordynarnych 
obelg. Posł. K o c i c z o w i  i P a d o r o w j e ż o 
wi  p o k a z a ł a  s i ę  k r e w  na twarzy. Posie 
dzenie przerwano. Po ponowuem podjęcn 
oDraa oświadczył G j u r g o w e c k i ,  że kilim 
Serbów • podczas głosowania naa rezolucjam i 
ciągle rzucało na niego obelgi. W końcu, kiedy 
przezydent przywoła] _ go do porządku, uniósł 
się i zawołał: Dlaczego mnie jak  psy zacze
piacie? " Zaraz jednak wy-aził ubolewanie, że 
uzył tego wyrazu i nadz.eję, że także dotyczą
cy posłowie serbscy ze swej strony cofną obrazy. 
Prezydent oświadczył, ze odstepaje od projekto
wanego ostrzejszego ukarania Gjurgowećkiego 
i udzielił mn tylko przywołania do porządku. 
Zresztą sprawą tą  zajmie się także komisyą 
dyscyplinarna. ; ;

Nastąpiło głosowanie nad budżetem admini
s trac ji, k tóry przyjęto.

„Uciśniona’ hakata.
( rle l. Biuro "Wolffa,‘ »
, Berlin, 19 marca.

W  Sejmie prnskiem w dyskusji uad budże
tem ministerstwa skarbu poseł polski S e y d a  
wygłosił ciętą mowę, w której domagał się usu 
nięcia środków, służących do popierania polity
ki an typolsk i]. Przez tę pohtyke — mówił pos. 
Sevda — zwiększa się liczbę urzędników, dzia
łających przeciw interesom polskiego ludu. Cc 
raz częściej m u s i m y  s i ę  ż a l i ć  n a  s z y k a 
n y  w stosowaniu przepisów policyjno-bodowla- 
nycb, które urągają wszelkiej hygienie. Przez 
to ma się zmus*ć Polaków do sprzedawania po
siadłości Niemcom Przeciw, polskim stowarzy
szeniom śpiewackim o d g r z e b u j e  s i ę  p -ze- 
p i s y  z p r z e d  100 l a t ,  aby przeszkodzić pie
lęgnowania polskiego śpiewu. Przez to wszystko 
pogarsza się itan uizedniczy. Z n a m y  u r z ę d 
n i k a  p o l i c y j n e g o ,  k t ó r y  d o p u ś c i ł  s i ę  
k r a d z i e ż y  i n a r u s z y ł  t a j e m n i c ę  l i 
s t o w ą .  A dodatek dla marchii wsenodnieb ma
ją  teraz otrzymać jeszcze i wyżsi urzędnicy. 
Prosimy o skreślenie tych wszystkich pozycyj 
w budżecie. (Oklaski u Polaków).

M inister skarbu L  e n t  z e odpowiedział: 
P. Seyda mówił o moralnym niskim poziomit 
urzędników i o popełnionej kradzieży. To 
są oskarżema, które muszą być udowodnio 
ni Jeżeli chce, abym na to odpowiedział, po
winien był nrzeatem poinformować mnie o tem 
tak  aie mogę odpowiadać (Niepokój u Polaków) 
Pod żadnym warunkiem nie mogę się zgodzić 
na ta  >0 postępowanie z trybuny Izby woDec 
u.^ze -ów proskich. (Burzliwe oklaski na pra
wicy). Pos. Seyda przedstawił się jako upośle
dzona niewinność. Mówił, jakoby Polacy byli 
prześladowani, ale rzecz się ma właśnie prze
ciw nie^!) W a l k ę  n a r z u c i l i  P o l a c y  p a ń 
s t w u  p r u s k i e m u  p r z e z  i e r o r y z m  (!!) 
że żadnemu Polakowi nie wolno obcować 
z Niemcami. Na to m u s i a ł o  p a ń  s t w o  p r u 
s k i e  c h w y  c i ć  s i ę  z a r z ą d z e ń ,  abv nie 
powstało odrębne państwo z obcą narodowością. 
Polskie gazety o wiele więcej podburzają Po
laków przeciw Niemcom, j a t  odwrotnie. (Glosy 
na prawicy: Bardzo słuszniej. Niedawno pisano
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■v tych g d/ictaCL, że Eolak, który sprzeda ziemią 
Niemcowi, bądzie do siódmego pokolenia prze
klęty.

For. J a w o r s k i  żalił się na trastow anie 
Polaków przez polic/ą i wystąpi! przeciw za
rzutowi m inistra skarbu, jakoby się Polacy od
dzielali. Eząd spowodował Niemców do wystą
pienia z poiskich związków, oddzielanie się wy
chodzi więc od Niemców. J e s t  n i e p r a w d ą ,  
j a k o b y  P o l a c y  s w ą  k u l t u r ą  z a w d z i ę 
c z a l i  N i e m c o m .  P o l a c y  s a m i  s t w o 
r z y l i  s w ą  k u l t u r ę  m i m o  p r z e ś l a d o 
w a n i a  p r z e z  N i e m c ó w .  Polacy nie pia- 
gnąli w a l a  i, ale j e ż e l i  o n a  m u s i  być ,  t o  
s i ę j e j n i e b o j ą .

Hiszpania i W atykan.
(1  elear. „ N Reform y*.)

Madryt. .L iberał4 donosi, że rząd trzy m a ł 
odpowiedź W atykanu na ostatnią notą hiszpań
ską. Odpowiedź brzm u j e m n i e .

Mosya I C hiny•
(Tdegr. „Nowej Reform y'1.)

Pete sburg. Z Pekinr donoszą: Postanowienie 
rządu chińskiego, przyjmujące żądania rosyj
skie, wy wołało tu  o g r o m n e  r o z g o r y c z e 
n i e  Członkowie Wielkiej Rady, k tóra właśnie 
obradowała, dowiedziawszy się o tem postano
wieniu, r o z d a r l i  n a  z n a k  ż a ł o b y  s u k 
ni e .  Postanowiono wyaać o d e z w ę  d o  l u d 
n o ś c i ,  w z y w a j ą c ą  d o  r a t o w a n i a  o j 
c z y z n y

Ks. regent, otrzymawszy wiadomość, ze Cmny 
są niezdolne do wojny, z e m d l a ł .  —  W nika 
Rada postanowiła przeprowadzić ja.K najszybciej 
r e o r g a n i z a c y ę  a r m i i  c h i ń s k i e j .

Przed pałacem oesarsikfm odbyły się b u r z 
l i w e  m a n i f e s t a c y e  Ks. regent zapewnił, 
że Chiny nigdy nie pozwolą na to, aby Rosya 
zabrała Mandżuryę.

Peterburg. (T eł ag. p e t)  Wśród tutejszych 
chińskich studentów zauważyć się daje silne 
wzourzenie przeciw Rosyi. Grupa studentów 
wtargnęła do domu chińskiego posła, aby za
protestować przeciw rzekomo ustępiiwemr sta
nowisku Chin wobec Rosyi. Poseł nie przyjąi 
studentów, którzy przebyli całą noc w gmachu 
poselstwa.

Petersburg. W  ministerstwie spraw zagra
nicznych zapatrują się na konflikt z Chinami 
optymistyozme. Sądzą tam napewne. że C n i n y  
u s t ą p i ą  w o b e c  R o s y i  i u w a ż a j ą  k o n 
f l i k t  j a k b y  z a  z a ł a t w i o n y .

Mobilizacya w  Japonii.
Petersburg. Dzienniki Jouoszą z Charbiua: 

Japonię, gorączkowo m o b i l i z u j e  s w o j e  w o j
s k a .

Anglia ł Ameryka.
{Tdegr. ,,,N. R e fo rm y /)

Londyn, 19 marca.
Prasa zajmuje Się żywo ostetniemi mowami 

Greya w sprawie rokowań angielsko-amerykań- 
sk ith  co do zawarcia u m o w y  m i ę d z y  A n 
g l i ą  a  A m e r y k ą . ,  celem ustanowienia s t a ł e 
g o  s ą d u  r o z j e m c z e g o .  Nawet prasa kon
serwatywna przyjmuje tę zapowiedź z zadowo
leniem i wita ją  jako zapowiedź pokoju św ia
towego. Dzienniki wyrażają przekonanie, że ro 
kowania będą wkrótce ukończone pomyślnie — 
i że do Waszyngtonu zwołany będzie kongres 
na specyainą sesyę, celem zatwierdzenia wspo
mnianej umowy.

„Morning Post" oświadcza że ta  spodziewa
na umowa jest badź co bądź dowodem wspól
ności dwóch narodów i oznaczałoby s t a ł y  po
k ó j  m i ę d z y  n a r o d a m i ,  m ó « . ą c e m i  p o  
a n g i e l s k u .  Treść umowy nie jest jeszcze o- 
statecznie ułożoną.

Telegramy
z dnia 19 m arca.

Izba panów,
Wiedeń. Najbliższe posiedzenie Izby panów 

odbędzie się dnia 29 b. m.

C' .att 1 polscy artyści.
Wiedeń. Cesarz otworzył wczoraj jubileuszo

wą w j stawę w Kiiustlerhauzie. Zwiedzając wy
stawę, rozmawiał ctsarz wiele z artystam i pol
skimi. Znanemu rzeźbiarzowi, Stanisławowi Le- 
wandowsk 3mu, który wystawił biust Krasiń
skiego, wyraził cesarz pełue uznanie. Rozmawiał 
też z artystą  malarzem, Leopoldem Borowiczem, 
wyrażając się z uznaniem o jego obrazach Soo- 
strzegłszy Foch walakiego, wyraził mu cesarz 
ponownie uznanie za swój portret, wystawiony 
w roku ubiegłym na wystawie łowiecniej. Na 
zapytanie cesarza oświadczył Fochwalski, że 
portec ten jest w posiadaniu ks. Fiirstenberga. 
Z  wielkiem uznaniem mówił cesarz o obrazach 
artysfy-malarza Henryka Rauchingera, który 
wystawił między innemi portret arcyks. Maksy
miliana. Cesarz, patrząc na portret, powiedział: 
Jestto  dobry chłopak. W rozmowie z artystą- 
malarzem, Leonem E.chhornem, który wystawił 
tryptyk historyczny: „Deputacya protestantów 
i Ferdynand I l “, cesarz bardzo pochlebnie wy
raził się o hiscorycznef wieiności obrazu.

Aresztowanie szpiegów.
Hamburg. „Hamb. Fremdenblatt* donosi o 

aresztowania jednego Anglika i dwóch Harr- 
bnrezyków pod zarzutem wydania Anglii szcze
gółów budowanych w zakładach hamburskich i 
bremeńskich okrętów wojennych.

Demonstracja ?ntiJapj>śsHa.
Denver. Wczoraj zaatakowało pospólstwo aom 

jedrnge kupca japońskiego. Jestto  p i e r w s z a  
a n t i j a p o ń s k a  d e m o n s t r  a c y  a w O o l l o  
r a d o .

Głód w Chlnacb.
Komnia. „Kliln. Volkszt_r“ donosi z Szangha

je : W  wielu prowineyach Chin wybuchła nędza 
głodowa. Władze są bezradne.

tfroefis o napad na uniwersytet.
(Telefonem.)

. Lwów, 19 marca
lyczoiajsza rozprawa przeciw akademikom ro 

3kim przyniosła bardzo ważne zeznania dwóch pro
fesorów uniwersytetu lwowskiego: N u s s L a u m a  
1 B r u c h D a l a i i e g o .

Prcf. N u s s b a u m  wiJziai 1 lipca w uniwersy
tecie Rusinów, mających bardzo grabę laski; po 
zajściacn oglądał spustoszenia w salach. Poaniósł, 
że profesorowie często mów‘li między sobą. że ży
cie ich jest narażone na niebezpieczeństwo.
- Prof, E r u c h n a l s k i  zauważył dnia 1 llpca 

idąc na univ,-ersytet, grupy Rusinów, uzbrojonych 
w faskL W uniwersytecie było mnóstwo n:e-akade- 
sików; między nimi jeden z grubym, świeżo wy
cięty ni bukiem w ręku. — U kilku ludzi widział 
świadek rewolwery. O strzałach na uniweis/tecie 
dowiedział się telefonem. Poszedł na uniwersytet 
i zobaczył wychodzące grupki Rusinów; cłyszał do
kładnie, jak mówili po rusku: „ S z k o d a  s t r z e 
l a n i n y  b e z  p o r z ą d k u  U b i l i ś m y  t o w a 
r z y s z a * .  Polacy strzelać nie mogli, bo w stronie 
z której mogli strzelać, nie było wcale żadnego 
śladu kul.

Zeznania te starali się osłabić obrońcy, zadając 
świadkowi szereg pytań.

Oor dr S t a r o s o l s k i  wniósł o wezwanie na 
świadków dra Cyryla Studzińskiego, prof. uniwer
sytetu, jego żony Olgi, oraz Bohdana Wolnickiegu. 
słuch, medycyny, na dowód, że studenci polscy mieli 
się przyznać, że 1 lipca w uniwersytecie strzelali 
i że z ich rąk padł Kocko.

Po przesłuchaniu pedela P a w e ł k a  rozprawę 
odruczono do poniedziałku.

0 zamortwUflie RyMn:
  Kraków, 19 mai ca

W daWyiu ciągu wczorajszej rozprawy przesłu
chano świadt Ta d, uszu T a b a c z y ń y k i e g o ,  
urzędnika kolejowego i członka Głównego Zarządu 
T, S. L. Na zapytanie dra Szalaya, czy w ostrze
żeniu z W arszawy wyraźnie było powiedziane, że 
na liście ochrany figuruje nazwisko Rybana, czy 
też był tylito opis osoby —  odnowiedział świadek, 
że byt dokładny opis osoby. Świadek słyszał także 
od różnych osób, ż e  R y b a k  j e s t  s z p i e g i e m .  
Ostrzeżenie do T. S. L. przj 3zio nie na piśmie 
lecz ustnie do p. Stefana Natansotana.

D i S z a 1 ay: Cży pan nie rozmawiał kiedy z Ry
bakiem o tej Sprawie ? "

Św .: Nie. Słyszałem od członków Ztarządu, że 
Rybak po zajściu, jakie go spotkało w Grand ho
telu przy zbieraniu składek podczas obchodu Grun
waldzkiego —  radził Bit, co ma z tą sprawą zro
bić. Powiedziano mu, żeby się u ia ł na drogę są
dową. . . . .

P.  R y b a k o w a  wyjaśniła, żo o tem zajścia, 
mężowi opowiadał literat p. Gruszecki, a mąż sądo
wnie nie mógł nkaogo ścigać, gdyż nie cnciano mu 
wyjawić nazwisk ludzi, którzy przeciw niemo podnie
śli zarzuty.

Ns.otępnie opowiedział p. Tabrrzyński, w jaki spo
sób opisano owego szpiega na liście ochrany, więc, 
że ożenił się a Galieyanką, że jest zatrudniony w 
T. S. L., że był nauczycielem, który dawniej pra
cował w zagłębiu i mówi słabo po rosyjsku.

N ł zapytanie sędziego przysięgłego Butrymowi- 
fcza odpowiedział świadek, że oświadczono mu cał
kiem wyraźnie, lż Rybak był na ałnżoie ochrany
i figurował nawet na dwóch listach, lecz stanow
czo nie jako podejrzany i ścigany przez władze 
rosyjskie. Świadek sfyszał, ze Rybak, bawiąc juz 
w Krakowie, zajmował się jeszcze sprawami Nar. 
Związku robotniczego.

Dr f i a r ^ k :  Jak  pan sądzi, dlaczego Rybak nie 
starał się zaraz po Grunwaldzie oczyścić z zaizn- 
ta, że jest szpiegiem?

Ś w f a d . :  Fakt ten — według mego zdania — 
p r z e m a w i a  z a  w i n ą  R y b a k a  i tak też so
bie to tłouiaczyłem.

P r z e  w.: Czy panowie z T. S. L, w sprawie 
takiego podejrzenia byli w możności znałeść środ
ki, celem zbadania tbgo zarzutu?

Ś w :  To w. Szkoły Ludowej nie mogło się w tę 
sprawę mieszać; mogliby to jednak zrobić poszcze
gólni człunkuwie zarząd i. Rybak zresztą, jako czło
wiek bardzo rucnliwy, byłty  z pewnością znalazł 
gdziekolwiek ludzi, którzy byliby się nodjęli roz
patrzenia tej sprawy —  o ileby naturalnie chciał 
był się bronić.

Świadek zaznaczył, że nie chciano natychmiast 
usuwać Rybaka, gdyż mógł on wyjechać do W ar
szawy i tam wiele rzeczy zdradzić.

Dr M a r e k :  Gzy zachowanie się Rybaka w o- 
h auiicu miesiącach było takie samo jak przedtem, 
czy też się zmiuniło?

Św.: Kolosalnie się zmieniło.
P. R y b a k o w a  zaprzeczyła temu, oświadczając, 

że nie zauważyia u męża żadnej zmiany w uspo
sobieniu.

Następnie wśród ogólnego za.ntereBowania przy
stąpiono do przesłuchania świadka

Stefana Natansohna,
wiceprezesa Tow Szkoły ludowej. Poznał on Ry
baka w r. 1907 na jednem z politycznych zebrań. 
BiiźBzych szczegółów nie miałem o nim —  mówił 
świadek — dopiero później dowiedziałem się, że 
był tardzo oddany sprawom publicznym. Miałem 
przeświadczenie, że to jest człowiek pewny, goany 
zaufania. Kiedy zawikowała. posada w T. Ś. L., 
zgłosił się Rybak 1 aosta, przyjęty. W urzędowa
niu nie był ś c i s ł y ,  jjd-akże większe nieporządki 
nie zachodziły nigdy, Kilkakrotnie dochodziły mnie 
wieści, że szukał zajęcia poza S. L., aby sobie 
przysporzyć większe dochody. Mówiłem też nieraz 
Rybakowi, by Bię starał o inną posadę, gdyż n r 
lepszą przyszłość w T. S. L. liczyć nie może. W r. 
1907 interesował się on sprawami stronnictwa na- 
rodowo-demokratycznego: później jednak z powodu 
rozłamu w Królestwie w szeregach stronnictwa 
przeszedł on do grupy, która się oderwała. Nie brał 
jednak żadnego prawie czynnego n działu w robocie 
partyjnej. Kilka razy otiby i  Zagłębia poczęły mnie 
wypytywać, czy nie widzę czego podejrzanego w po
stępowaniu Rybaka, gdyż w Zagłębiu źle o nim 
mówią. Tych rzeczy jednak nie brałem na seryo, 
sądząc, ie  podejrzenia rozslewt zawiść partyjna. 
Później pewna poważna osoba z Królestwa podała 
mi fazty i posziaki co do stosunków Rybaka z o- 
chraną.

To mnie zastanowiło: dlatego też „ta.-ałem się 
uzyskać z mej strony w tej sprawie informacye. 
Wówczas inna osrPa z Królestwa potwierdziła te 
podejrzenia, a to na podstawie listy ochrany, na 
której Dył rysopis Rybana; opis ten osłabiał o tyle 
podejrzenia co do Rybaka, że on umiał dobrze po 
rosyjsku. Nad sprawą tą zastanawiano się w T .S .L .,

lecz nie powzięto żadnej uchwały przeciw Ryoa 
jjowi, lecz starano się zebrać odpowiednio fakta. 
Poza tem nakazywała nam p e rn ą  rezeiwę i ta  
okoliczność, że Rynnie, straciwszy tu ta j grunt pod 
nogami, mógłoy wyjechać do W arszawy i tam 
.wsypywać* ludzi,

W otant O b t u ł o w l e z :  Czy RvbuL kied^ wy
jeżdżał z  K .akowa?

Ś w .: Nie przypominam sobie: W  ostatnich mle- 
ńącoJfe nie zau.ażyłem  u Ryb.* żadnej zmiany.

Dr S ż a l n y :  Czy te osoby, które panu donio
sły o rysopisie Rybaka na liście ochrany, badały 
fakty, tyczące się szpiegostwa Rybaka? :

Ś w.: Mam wrażenie, że tak Mówili mi. że ba
dania są w toku.

Dr S z a i a y :  A Kto powziął podejrzenie, że ten 
opia wskazuje na Rybaka?

Ś w.: Te osoby z Królestwa. '
Dr S z a l a y :  Czy ochrona miesza się o« wyda

wania paszportów? •
Św.: Nie jest to wykluczone,
Nas‘ępnie oświadczył świadek, że także I z in

nej strony OBoby, znające bliżej Rybaka, miały po
siadać dowody jego szpiegostwa, t

Dr M a r e k :  Ozy nanu wiadomo, że powud p»i- 
tye polityczne slarają się o wydostanie list szpie
gów ochrany? ,

Sw ,: Tak jest.
Następnie odczytano wczorajsze zeznania p .Bo

g u s ł a w s k i e j  i przesłuchano ją raz jeszcze w 
sprawie podejrzeń, rzucanych na Rybaka,

Dr M a r e k  Czy Rybak zmienił się w usposo ■ 
bienin pod koniec życia?

Sw.: Tak jest. Po obchodzie grunwaldzkim cno- 
dził niezwykle przyguębiony.

Następnie przesłuchano (
i '

dra Maryan Stępowskfegc, [
sekretarza Tow. Szkoły Ludowej. —  Pognałem R j- 
baka —  zeznał świadek — po laz pierwszy w r 
1907, kiedy odwiedziłem mieszkającą z Rybakami 
panią Dzierżanowską. Łączył mnie z nim stosunek 
przyjazny aż do ostatnich chwi'. Uważałem go za 
dobrego Polaka, ideowo oddanego pracy społecznej. 
Uderzała mnie jedni izecz, a mianowicie, że oraeę 
w Tow. Szkoły Ludowej traktu wal powierzchownie; 
postępował tak, jak  gdypy posiadał pieniądze i La 
posadzie mu nie zaieźało. W  rozmowie z p. Kara
sińskim na dwa da;' przed obchodem grunwaldz
kim ze zdumieniem dowiedziałem się, że Rybak \v 
krótkim czasie wylecf z Tow, Szkoły Lufowej. — 
W pierwszy dzień uroczystości grunwaldzkich przy
jechał pewien znajomy z Królestwa, który oświad
czył jego żonie, że Rybak jest szpiegiem, oraz że 
sprawa ta  jest w Zagłębiu bardzo głośną. Na zlo 
cie sokolim ow pau to samo mi opowiedział, za
znaczając, żs poszlaki sa. uparte na poważnych do- 
mentach. Ponadto nieznajomy, zapy: any przez świad
ka, o podejrzeniach co do Rvbaka. odpowiedział, 
ż e 'je s t to fakt notoryczny Źródła czerpania tych 
wiadomości nie można wyjawić, gdyż zdradziłby to 
mogło wielo osób. Daiej trzecia osoba potwierdzić 
te wszystkie zarzuty, stwierdzając przytem, ż e o 
c h r a n a  d o m a g a  b i ę  od  R y b a k a ,  b y  p r z y 
j e c h a ł  do  W a r s z a w y  c e l e m  s t a w a n i a  
do o c z u  o s k a r ż o n y m  w p r o c e s i e p o l i t y -  
c z n y m .  Osoba ta  dodała, że Rybaz nie chciał je
chać do Warszawy; dlatego też .jaklinał mnie i 
prosił bym nie dawał poznać, że KyLuk jest podej
rzany, gdyż wówc as on, nie mając nic ao strace
nia, uczyniłby zaaość żądaniu ochrany.

Następnie podał świadek szczegóły opisu Rybaka,
zamieszczonego na liście ochrany. Kyl ak starał L.iq
w Ameryce o posadę fc®nczvciela" lud owego.

Dr S z a l a y :  Czy, Rybak nie mógł się starać 
o polepszenie swego bytu i robić kroai co do uzy- 
Bkenia posady w Ameryce ?

Św .: To tylko mogło dziwić, że ten zamiar obja
wił się dopiero wtedy, kiedy grunt pod nogami 
Ryuaka począł się stawać śiizki.

P. R y b a k o w a  odczytała list Rybaka do p. 
Po.uralskiego, który pod nazwiskiem Ryoaka chciał 
zwiedzić okręty Ausiro-Amerycany w Tryeście i sta
rał się w tym celu o bilet u dyrektora Tow. Emi
gracyjnego, p Okołowicza.

Świadeh Tomasz i B u ł a ,  profesor gimnazyaley, 
zaprzysiężony, poznał Rybaka w Królestwie, później 
spotkał go w Krakowie, jako urzędnika T. S. L. 
Siyszał, że Rybak naieżał do bojówki Narodowego 
Związku robotniczego i że był płatnym ag.taiorem 
cego Związku w Zagłębiu Dąbrowskiem, Później 
należał on do frondy narodowo-demokratycznej i ja 
ko jej członek brał. udział w ówczesnych walkach 
bratobójczych W  Krakowie byl świadek a Ryba
ków; zauważył, że oyła tam nędzf T ybak mówił, 
że w Krakowie n i e  c z u j e  a i s  b e z p i e c z n y m ,  
p o n i e w a ż  o b a w i a  * ię : c z ę ś ć  t y c h  l u 
dz i ,  k t ó r z y  „ w y l i z a l i  s i ę “ z w a l k  b r a -  
t 0 b ó j c z y c h ,  z e t h c e  s i ę  u a  n i m  zemścić, 
g d y ż  s p r z ą t n ą ł  k i l k u  i r d z i  i w y k o n y 
w a ł  w y r o k i .  Przed świadkiem nie ukrywał Ry
bak swej nędzy, O zarzutach przeciw niemu do 
ostatnich chwil świadek nic nie słyszał.

Na tem odroczył przewodniczący rozprawę do 
Doniedziałku.

Z «  S P
W dalszym c.ągu wczorajszych obrau Syndy

katu pos. dr S t a f c z y k  zaprononował, aby 
zgromadzenie poieciło Radzie nadzorczej Syndy
katu poczynić jak  najenergiczuiejsze starania, 
celem skłonienia Towarzystw Kółek rolniczych, 
aby szły solidarnie z akeyą Syndykatu. W tym 
ceiu postawił wuiobki; r

„Zećranie Syndykatu poleca 'Radzie i  adzortzej 
rozważyć, czyby nie n a le ż a ło  przeobrazić Syndykat 
rolniczy w tym kierunku, aby: ograniczyć stopnio
wo bezpośre‘nio handlową działalność Syndykatu, 
pobudować magazyny i składy towarowe po Spół
kach powiatowych; p rz e k s z ta łc ić  S y n d y k a t  w Cen
tralną instytucyę handlową dla S Pół ak rolniczych*.

„M&lne zgromadzenie poleca RaJzic nadzorczej 
Syndykatu odnieść się do Zarządn Kółek rolniczych 
i użyć wszelkich środków i wpływów, aby zape
wnić akcyi Syndykatu rolniczego należyte poparcie 
celem wytworzenia zdrow ej i  silnej organizacji 
handlowej*.

Sprawozdanie lustracjjne Związku przyjęto 
jednomyślnie do wiadomości, puczem p. E. Ma u -  
r i z i o  oświadczył, że pr:pozycye drr Stefczyka 
lezą w interesie Rady nadzorczej, k tóra będzie 
slopuiowo dążyła do ich urzeczywistnienia, tem 
bardziej, że zawiazanie Spółek jest w toku. .

Propozycye posła S t e f c z y k a  poparł h r 
Zdzisław T a r n o w s k ą  zazractająe, że kum:- 
let Tow. rolniczego w  ^rakowie od szeregu lat 
rozwija akcyę w tym kierunku, tworząc Spółki 
handlowe. Spółki t€ zaspokajają potrzeby sze
rokich kół rolniczych w poszczególnych powia 
tach. Syndykat ma być ich kontroią.

P. W. S r o c z y ń s k i  domagał si^ wprowa
dzenia, w syndykacie - działu kominowej sprze
daży. - i

Po przemówieniach piof. R o g ó y s k i e g o  i 
dra P r a ż m o w s k i e g o ,  którzy omawiali prze
byte w syndykacie przesilenie, w n i o s k i  d r a  
S t e f c z y k a  u c h w a l o n o .

Na wniosek p. D y d y ń s k i t g o  udzielono 
dyrekcyi absolutoryum, podnosząc przylem o- 
szcządną administracyę poprzedniej dyrekcyi.

Czysty zysk na rok 1909-10 rozdzielono na 
wniosek E. M a u r i z i a ,  jak  następuje: do fun
duszu rezerwowego 15 prc. 11.423-97 K, na re- 
muneracye dla dyrekcyi i urzędników 16.315 K, 
na 5 prc. dywidendy od udziałów 11.264 93 K 
15 prc. do funduszu emerytalnego Jl-423 97 K, 
reozta do przeniesienia na rok następny koron 
25.732-01. j z *  . -  -

W reszcie n» wniujek bai. J . K o n o p k i  za
twierdzono kooptacyę członków Rady nadzor
cze; w osobach p. Antoniego S m a g a ł y ,  z 
grupy 1 Spółek rolniczych i t. d i pp. bar. J a 
na G O t z a  O k o c i m s k i e g o ,  Aleksandra F e -  
d e r o w i c z a ,  hr. W ładysława M i c h a ł o w 
s k i e g o  i dra Fr .  B u j a k a ,  z grupy n  in
nych członków syndykatu.

Do komisyi rewizyjnej wybrano jednomyśl
nie: pp. Karola Kruzensterna. Adama Jary- 
stowskiego, Jan a  Jędrzejowicza, a na zastępcę 
Jan a  Głowackiego '.... \ _ _
, Fo doaonauiu wyuurów prezes podziękował 

ze oranym za liczny udział w obradach i za
mknął posiedzenie.

I feaiaiiyifsii TetrzuMieft
Kraków, 19 waiua

Wuzaraj u gud&. 5 pu południa odbyło się w sali 
gabinetu geologicznego uniw, • Jagiell. zwyczajne 
walne zebranie członków Tow. Tatrzańskiego. Ze
branie zagaił wiceprezoc Tow. prof. dr S z a j n o 
c h a ,  który stwierdził stały rozwój tej zasłużonej 
instytucyi, oraz uzupełnił drukowane sprawozdanie 
szczegółami z działalności wydziału Towarzystwa.

Odczytany przez sekretarza Tuw. p. Nowickiego 
protokół z ostatniego walnego zebrania przyjęto do 
wiadomości, poczem przewodniczący otworzył dy- 
sknsyę nad sprawozdaniem. Wzięli w niej udział 
pp, dr K o r d y s ,  radca U d e r  s k i, prof. S o- 
s n o w s k i ,  dr  D a n i e l a k ,  radca dr S c h n e i -  
d e r  i wiceprezes S z a j n o c h a .  Piawie wszyscy 
mówcy domagali się oa wydziału Tow. by poczynił 
w ministerynm kolejowem energiczne i szybaie kro
ki celem uzyskan a dla turystów, jadących w Ta
try, z n i ż e k  k o l e j c w y c n ,  oraz - z a p r o ś  a- 
d z e n i a  dogodnego ‘ s t a ł e g o  c a ł o r o c z n e g o  
p o c i ą g a  o s o b o w e g o  z K r e k o w a  do Z a 
k o p a n e g o ,  nadto pociągi pospiesznego, któryoy 
jak najdłużej kursował w rezonie mięazy Zakopa
nem a Krakowem. ■

Dr K o r d y c  wyraził podziękowanie wicepreze
sowi prof,, Szajuosze za jego peiną poświęcenia 
działalność w Towarzystwie, s. zebro.nl gorącemi 
okiaskam; stwierdzili swoją solidarność ze słowami 
mówcy.

Na wniosek dra D a n i e l a k a  przyjęto do wia
domości sprawozdanie Wydziału, poczem na wnio
sek przewodniczącego komisyi kontrolującej p. V ł. 
F i s c h e r a ,  ndziemno wydziałowi aDbolntorynm.

W  dalszym ciągu obiad kasyer Tow. p, J a n i 
k o w s k i  przedstawił preliminarz bnćżetu nr tok 
1911, oo jednogłośnie uchwalono.

Przystąpiono następnie do now^cu. wyburów. II. 
wiceprezesem na la t 3 wybrany zos„ał p. dr Mi
chał Koy,  członkami Wydziału na la t 3 wybrani 
znstali pp : E i a ł k o w s k i Mieczysław, K r z y ż a 
n o w s k i  Stanisław, dr K o l c z y ń s k i  Wład j -  
sław, dr N o w i c k i  Jan, dr K o m o r n i c k i  Ste
fan, na dwa lata p. dr L a r d e m e r  Aaam; człon
kami komisyi kontrolującej - wybrani zoBtalf -pp.: 
A r m ć ł c w l c z  Jan, F i s c h e r  Wład., S ę d z i -  
m i r  Miecz. ■

Przy ostatnim punkcie puiza.dkt dziennego a 
chwalono na wniosek refeienta dra K u l c z y ń 
s k i e g o  statut nowo powstałej w łonie Tow. sek- 
cyi przyrodniczej icakupiańskiej, wreszcie aa wnio
sek reierent-a redcy K r z y ż a n o w s k i e g o  pole- 
Cuno wydziałowi Tow. wniesienie pouuwrego poda
nia do ministeryam robót publicznych o pubneneye 
na dokończenia bnuowy schroniska przy Morskiem 
Oku. * ’ -

Podziękowaniem za przybycie na zebranie człon
kom Towarzystwa, zamknął profesor Szajnocha 
obrady.

Kronika.
K r a n u  W niedziela 19 marca.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
po południa „Szklana góra*, wieczór: „Hipolitos- 
Fedra*.

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. Rajskiej): Krowo
derskie zucLy*; wieczór: „Sprawa kobiet*.

snowski. P. Józef Węgrzyn role Hippolitosa odtwo 
rzył poprawnie w scenie konania z realizmem ar
tystycznie umiarkowanym. P, Broniszówna jako 
Kypris-Afrodyta z należytą sl*ą oduekiamowaia pro
l o g / ' w toIi piastunki Fedry wystąpiła p. Arkawi- 
nówna, w roli Artemidy p. Turowiczówna, przodo
wnicy niewieściego chorusn p. Ba-wiuska. Pp. Wy
socką i Souiiowskiego p*zyjmowano owacyj‘uie.

i sm.
Fogrzeb śp. Walerego Gatfomsklepo odbył rię 

wczoraj o godz. 2 po południa z zakłada im. Hel- 
clów. Żałobnemu orszakowi towarzyszyła nieliczna 
garstka publiczności, oraz zastęp weteraLÓw z rocu 
1863 ze sztandarem. Smutno było patrzeć na ten 
pogrzeb człowieka zasiuż inego, niegdyś tak znane
go w szerokich kolach artystycznego Krakowa, a o 
którym sfory te w zupełności zapomniały ® W or
szaku nie byio nawet przedstawiciela Akademii 
sztuk pięknych, co za prawdziwą ujmę Akademii 
poczytać się godzi. Brakło też na pogrzebie sędzi
wego weterana sztuki przedstawicieli młodej sztu
ki, malarzy i rzeźbiarzy i jedynie tylko : artyści 
Benedyktowicz t Cer cha ratowali honor sztuki pol
skiej. Za trumną kroczyła jedynie garstka Siósti 
Miłosierdzia, które pielęgnowały chorego w zakła
dzie Helclów w jogu ostatniej chorobie. ' 1 -

Ks. Szponder t̂nowu wysyła emigrantów. —'1
Jak  nas informują z dyrekcyi policyi, na ekcuozy- 
tnrę policyi na dwortn kolejowym w Krakowie 
zgłosiło się przed kilku dniami szesc.n emigran
tów, którzy w przejeździe przez Kraków do Ame
ryki zatrzymali się w Krakowie, jeden z mch za
prowadził grnpkę emigrantów najpierw dc binra 
Towarzystwa emigracyjnego, a na drugi dzień do 
ks. Szpondra, który pobrał od nich 775 rubli rze
komo na bilety podróży do Ameryki. '

Kilka dni czekali na ekspedycyę, zuuaząu niewy
gody, gdyż ks. Szponder umieścił ich w małym po- 
uoiku, w którym musieli sypiać na podłodze. Za
wezwany ks. Szponder tłómaczył zabranie 1 pienię
dzy od emigrantów tom, że chciał przechować im 
pieniądze. Wczoraj zgłosił się do dyrekcyi policyi 
pełnomocnik ks. Szpondra i oddał zabraną emigran
tom kwotę w depozyt policyi,

Sam obójstw o, z  Z a k o , p a r e g c  telefonują 
nam: Wczoraj wystrzałem z rewoiwern odebrał so
bie tutaj życie słuchacz I  roku medycyny, . Jerzy 
Siwicki. Powodem była choroba płuc. L'

Włamanie do urzędu podatkowego. Z upawy
telegrafują- Wczoraj w nocy nieznani sprawcy 
włamali się do nrzędn podatkowego. , Nie zdołali 
jednak wyłamać drzwi żelaznych do pokoju kaso
wego; gdzie znajdnje sie kilka miiicnow, tak, że 
włamywacze zdołali tylko zabrać matą . kwotę z 
biurka starszego buchaltera.

L teatru miejskiego. Wystawiona wczoraj tra- 
gedya EurypiJesa ‘„Hippolytos-Eedra*, mimo - „ple
śni wieków*, wytrzymalsi zwycięsko próbę kinkie
tów i ram współczesnej sceny. — Może nie z tak 
wspaniałym wynikiem, jak . Oresteja*; cbuć ouwiem 
Eurypides jest bardziej „ludzki*, jednak m »ż wła 
śnie dlatego treść jego utworu nie zlewa się w 
dzis^jsze) interpretacyi scenicznej tak harmonijnie 
z formą klasyczną, którą pozostawił nietkniętą —  
formą szerokiego, bohatersko-królewskiego gestu f  
narracyjnej, rozlewnej deklamacyi. Pomimo to cei, 
jaki postawiła sobie scena krakuwska7 został osią
gnięty —  klasyczne formy wypełniły się ciaiem, 
ca dcenie wstała tragedya ludzi żywych, prawdzi
wą krwią p u ls u j ą c y c h  —  utwór wywarł wrażenie 
podniosłe razom i wstrząsające.

Przyczyniły się do tego — prócz jędrnego orze- 
kladu Butrymowicza i doskonaie dostosowanej mu
zyki Raczyńskiego — w pierwszym rzędzie wybor
ne uscenizowanie i interpretacja. Dekoracya i re- 
żyseryu była prawie bez zarzntu, tzczegómiej w 
trzecim akcie byłu odpowiednie i piękne rozmie
szczenie i ug*UDOwanie grających; uwagę możnady 
zrobić tylko co do niedostatecznie skoordynowanych 
i sbarmouizowanych ruchów poszczególnych postaci 
niewiesciegu chorusn. Rola Fedry była w doskona
łych rękach: ogarnięta pożarem zgubnej, mszczą
cej się za wzgardzoną miłość namiętności królowa 
w odtworzenie; p. Wysockiej była prawdziwio i sag- 
gestywnie tragiczna, choć może, zwłaszcza z po
czątku, za „moderno* nieco pojętą. Rzeczywiście 
wyniosłym i strasznym w gniewie, zawziętym 1 o- 
krutnrm  w zemście za mniemaną zdraaę, a prze
konywującym w rozpaczy ojca nad zgonem syna, 
królem-inałżonkiem led ry , Tezeusem, był p. So

Odpowiedzialny redaktor * wydawca: 
M i o i n a ł  L i o n o p  i ń  j k i *  

b m — — — — a— ^ g g i — l

o Bncb przejezdny en.
Kraków, 18 mores,

HOTEL BELYEDERE (pokojo oi 2  koron. L .zienki, Re- 
staoraoya i k a n a rn ia  na miejsca). Kazimierz Stawowczyk 
z  i\-zeszowic, Otto M ajor z Wiednie, Iwan Aleksander 
Luoam.w z Dorpiidn, Fedko Falizzyn i Bahc,odtzan, 
Ludwik Heionim K raft z Białe’ (Król. Pol.), drZ dziiła*  
Klimaszewski z Poznania, dr Zbi 4 nie w Krajczyk z jNo- 
w v\ si (Poznańskie), i iż. Karol edlaczek z Morawskiej 
Os rawy, nadpor. Huuryk Schliel: z Jasłs- Ludwik Pre- 
tek z żoną z Wielowsi, P i j t r  Braun z Wiednia, J n n a  
Topioko z Karlina, Stefan Pomankow z Mielca Józef 
Pawelski ze S tiy ja, A leksander ł.azarewici. c Kłakowa, 
F rideryk  P>mór Brttg (Morawy), Lm hdl: Kazin z* 
Lwowa, Karolina Mazanek z córką z 3o;;aiuua.

NG wY hOl EL NARODOWY, włi tność d la  Stanisława 
Adamskiego, ulica Pose.ska, 22, (gnstuwme od es*aiiro- 
wany. Parkiety, światło elektryczne, restauraeya, łazien«.a 
w m ejscu. P t oje ud 2 koron zwyż, saliia na  zebrania 
to w a iz jsk ie , korytarze ugrz- 3 i  stajnia): Józ iowie 
Schmeidlerowie z tó rką z M ilówki, h o * .e  Jozefowie 
Nowaccy z Ząbkowic, Mieczysław G ranlew icz z Pozna
nia, Szvmon P e n a  z Zakopanego, ż,ygmnot Głeoocki 
z Tarnowa. Euwaid Zabłocki z Przemyśla, mż. Tadeusz 
Gedrcifi z Myślenic, A nna Put orzćtska zimnem z Wilna, 
dr Wilhelm -Ycingarten z W ieuuia, X. Rafał Śliwiński 
z Gniezna, Paw eł Latkow ski z Petersburga, Szymon J a 
kubowski z P ę 'z in a .

OTEL KRAKOWSKI: hi. N. Gudim-Lewkowiez z P srli
na, -r. A da- Miszczeń»k: z Bialeeo Stoku, Ir F ryaeryk 
Dziedzioki z Drawnowa (Król. Pol.), dr Kaiol Kapko 
z Petersburga, X. E.am izek Basieński z Iuznania, Ka 
ci mierz Kaczorowski z Pilzna, Jó et Sosnii ki ze uwowa 
X. Mieczysław Bochasiewicr z llychwałdu. M cbalina 
K a r  ńska z synem z Buszady j(Pudol i, Anurztj Socha 
z Krakowa, Jozei Bottie z Kato* ic, Zygm unt ScUmagel 
z Gorlic, Beno H aipem  z W iednia,, A lbert Bogdański 
z Tarnourzega. Marya Gitesik T a rn in a , Stanisław  
Gohyu z Wadowic, Józ-f Coauliki z Bochni, Maurycy 
K-w ..ski z Kielc, Maryan Ilrzyżew tki z Luolina, £mil 
Szrdłowski z Cieszyna, Tadeuss Markocki z .  aała, St*. 
ntsław  Kaim z Będzina (Król. Pol.j, Gabryei Larszew ski
2 WsTSzuwy. ł

HOTEL SASKI: St: Dydyński z c'trzyszow_, J W iktor 
z Zo.sz^na, M. Jędrzejowicz z Chr-rowa, a r  I .  Schenu, 
L. Smoleński ze L.7ow», K. Laskowski, hr J . Bobiowski 
z Gaiicyi, hr. W. MicnałowSL. z P . o riechow ., hr. J . 
Tarnowski z Chorzelowa, A rtw ińsni z Kliezcwa, L . 
G aitenberg z Wieonia, J  Mączyński, M. Friedmanów? 
ze Lwowa, A. Jordan z Wojniczu hr. K. Komer, hr. T. 
Romer z G iicyi, P . Eamss z W iednia, A. Sadowski, hr. 
A , del Campo Tapio. hr. tt. Hey z Galicy 1, St. Kono ka 

z Mogilan, i. Jasieński, J . Zdanowski z Król. ^ol.), hr. 
J . Prószyń ki z Rosyi, D. Rosentha’ z Bodzi, M. War- 
mnsz z Kęt.

Iiecnarfl Łnlraszewsicl
c. k. Radca Dworu, prezydent, sądu kraio 
wego, kawalei orderu Leopolda, członek 
Sodalicyi M a ry a ń s k ie j  i uc/.estnik powsta- 

_ . - nia z roku 1863.
Przeżywszy lat 75, po krótkich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Paua dnia l 7 marca 

1911 r. w Krakuwie. !
Obrząd pogrzebowy odbędzie sl^ dnia 19 
b. m. o godz. 4 pc południu z duma żałoby 
przy ul. Siemiradzkiego 1. 25 wprost ua 

cmentarz krakowski.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła, sią, ,

Zakład pogrzebowy „Concordia* Jaru VVoln> gu 
w Krakowie, plac Szo*epański 2.

■  M M B E H C  n r i K K B H I

FABRYKI SUKNA
i wyrobów  wełnianych

w Kętach — firmy Imitin i LanK̂isz

Podzi^kG ^i/anie.
Za oddanie ostatniej posług; ś p. iTauryce- 

mu Antoniemu Rokachowi. zmarłemu dnia 5 
marca b r. w Tarnowie, i za okazane nam 
współczucie przesyłają wszystkim Przyjaciołom 
i Znajomym, a w szczególności Przew. X. Kró
likowskiemu, X. Taborowi, X. Gadouskiema, 
X. Rudzkiemu T J-, X. Kulikowi, :kapelanuwi 
PP. Urszulanek w Krakowie, X. Frączkiewiczo- 
wi serdeczne „Bog zapłać". \

DrfocL
t , -a. * s--r.;-”D

polecają, 
swoje składy:
v r <sf v > - ;

w Krakowie
Rynek. Linia A-B 1, 47,

we Lwowie
ulica Jagiellońska J .  3,

Dostarczają: Sukna i koców dostawowych dia lnstytucyj autonomicznych 
rządowych, dia klasztorów i t- p. Materye modne na ubrania męskie 
kos-yumy damskie, kocyki n a  łóżka, dereczki powozowe i  , pledy
v n robkiw y >ylc(ą prołi in «y» eiLuftlc, 7



Zygmunt SEimakowski p o l e c a

:: NA SEZON WIOSENNY ::
N O W O Ś C I D L A  P & ń \K r a k ó w , S y n e k  g ł. L in ia . A -B  ( o b o k  g ł. tra fik i)

Bluzy, MćJSii, Pończochy, Pękawiczki, Żaboty, Kołnierze, Welonki, Torebki, Boa i pióra strusie. Szale, Żakiety włóczkowe, Parasole. Najmodniejsze 
przybrania do sukien oraz przybory do szycia.

C e n y  n l a M e .  - - - ■ - - O  4 - 407 8 » -* • -  - - -  - -  - T o w a r  d o b o r o w y .

fflajfe ŻBJTMLE MĆID
”  - c u s k l e ,  a n g i e i s k i e  i  w i e d e ń s k i e
r e « a  1 K, z p r a e sjik g 1*40 K. Za zaliczką 1*65 K.

szczecinie źur- 
na! sezonowy m O R IT na wiosnę i lato 5 911, zawierający okoJ 1000 modeli jakteż pokuje 

kraje na sukn:'e kostyumy, żakiety, spódnice, szlafrok:, matynki, bie
liznę damską i męsk4 rękawy, ubiory dla dzieci dtd oraz manekiny 
na wszelkie miary poleca M. Landau, utłiło'. , Mikołajska 7. > i84ł e o

im
dla dyabetykow są do nabycia 

u firmy

Wojciech Olszowski
Kraków 135 6 0 

MaLy rynek, ró r  ul. Szpitalnej.

Znakom ita

Kerbata z wieżą
w s z ę d z i e  

w kraju 
do nabycia

Rok zaiożenia 1853.

w K r a a o w i e
245 32 0

K s ią żk i
W głównych językach europ, w wielkim 
wyborze. — Na prowincyę w arur ki ko
rzystne. — W y p o ż y c z a ln ia  k s i ą ż e k

Al ( ia m p io w ic z u  129 s o

B ra k ó w , Fratfca  6.
Zgłoszenia suDskrybcyjne na

aScye Tow. ̂ kt. latr. tensenic „G0Fka“
pod oryginalnymi arunkami, 200 kor. za 
akcyę d°z doliczenia prowizji, przyjmuje

Uranio: w ym iany 145 2 i

„HERKURF Brat! I f i l l z
w Krakowie, Rynek gt. a.

Pierwsza wpłata 50 kor. "łM s

N ff  f | l f 7 I I f t b i f h  u znawc(5w 1 krytyków  znajduje się < ramofon z „aniołkiem11 aznany z> najlepszy w świecie,
1 ' I  U /d A y  i .L I l l l l I  f .w /U L U lll co zadokumentować u. gę rozlicznemi uznaniam \ Także i  wysoką szlachtę naliczam do mych 
olbiorców, a ile taż zadowoloną jes t z gramofon! z „aniołkiem11, Świadczy mnóstwo podziękowań i  tej strony. — G ram ofonyU y ty

-> z marką „aniołek piszący11 otrzymać można li tylko u firmy

we Lwowie
ul. Sykstuska 2. Te l. 1560. - JÓSESF w e k sle * w K ra k o w ie

ul. Grcizka 71. Tel. 1241.
Demonstracya bez przymusu kupna I Cenniki wysyłam darn.o i opłatnie. Ulgi w spłatach ratalnych, r rzeróbki Pathćfonów na  gramo
fony. W szelkie płyty prócz „aniołkowych po K §•—. Gramofon koncertowy % 10 -ma podwójnymi płytam i K 50'—. 1557 9 20

„ G R U M O F O N "

poleca najnowsze w ydaw nictw .:
Koron

Lohowityn. Kobieta * p rz e s z ło ś c ią , r>u wieść  .......................... 4 20
Przybyszewski St. Zm ierzch „S yn ó w  ziem i" czę ść  trzecia

i o s t a t n i a ................................................................................4-70

Do nabycia <ie w szystk ich  ksic,g.i.*nlacli. 1822 3 3

3 3  £ a > i s m  ®  M S  &
kostyumy, paltoty, spódnice,-»Jupe-cuiotie«, princeski wy
konywam szykownie z własnych i powierzonych materyałów. 
Dla pań z. prowincji wykonywam zamówienia bez miary, 
wystarczy stary kostyum przysłać, również wystarczy raz 
miara wzięta, bez przymierzania, ręcząc, iż będzie bez popra- 
1995 5 10 wek, wykończenie solidne, ceny przystępna !

K»*akćw,v Floryańska 16, Józef Gałązka.

C  
N
Iłt

i  ai &
10

L A K IE R Y  I EM ALIE
firmy

W szędzie «lo uahycia! 2230 2 10 W szędzie do nabycia! ©

Zakład krawiecki li. G^rki
K ra k ó w , u l.  ś w . J a n a  £.6r

wykonywa zamówień1"a z powierzonych oraz tamże obranych materyałów, wy
kończenie dokładne i staranne według pierwszorzędnych ang. żnmali. — Także

i  damskie kostyumy. 1999 5 o
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w Krakowie, Plac MaryackI I. 9, róg Ryrkn głównego X
wykonuje nujwykwintniejsze toalety wizytowe i rau-

Magazyn konfekcyi damskiej

m  GRABOWSKIEGO
towe we własnej Pracowni. 1 44 51 X

X
x x x x N * x x x x x i m x « i s r e * * # # * » * N # * «

A. Uenłzot,właściciel Szkółek 
r.ufcań - Poznań.

poleca

wszelkie drzewa i krzew y cwocowe i ozdobne, róże, 
konifery, drzewa alejowe, wysadki na żywopłoty Ltd. iii.

Oenniif "lustrow any n a  Zadanie darm o i opłatnie. ’» i 97i  3 4

A dres n a  l is ty :  F len lzO t, L u b a ń  (K r. Posen).

Baiznaksmitsze i w}m wyiah; tylko

10 ( M M
«a mim

K R A K Ó W  
n i .  K a r m e l i c k a .  I .  7 .

41 44 104

$eb?a todńrfr
z dłnższemi świadectwami, potrzebna 
od 1 kwietnia b. r. — Zgłaszać się do 
Miejskiego Urzędu pośrednictwa nracv 
w Krakowie, pl. W W . Świętych L 1.

2401 2 ? - ............

Sr mad, dentysta
potrzebny do kilkumiesięcznego zastęp
stwa we Lwowie. Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administracja „N. Reformy® 
poa L. 24d0. 2400 2 2

Najlepsze hygieniczne
T o w a r y  tG u m o w e

do celów sanitarnych
polecają U  12 0

R E I M i  1 S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37, lin i: A-B,

Cenniki darmo. — Wysylk. dyskiotnio.

Meble kuchenne
przedpokojow e, pak i n«* węgle p a ten 
tow e, zm yw alnie najnowszego sty lu , 

poleca

E. Plessner, Krakó w
8g6 __ Szewska 21, i. piętro. 23 48

Jan Lewfosl
poleca P. T. Publiczności swój

Magazyn krawiecki
Dobry krój i trw ały materyał. P rzyj
muje też roboty z materyał u dostarczo

nego. Ceny przystępne.
U l. R a j s k a  6 ,  v ls -& -v is  I s o s z s r  
2i 77 F r a c s l s z k a  J ó z e f a .  2 5

JM  Sperling
Kraków, Dunajewskiego 7,

poleca:

fiomplein8 "_rządzer*!a sy-
|  pialń ;adahi, gabinetów 

męskich.
□ a a

Wielki wybói- garniturów
kluDOwych.

ODO
Stylowe urządzenia srlo- 

nór, dokoracye.
a -o  a

Urządzenia will, zakładów 
leczniczych, hoteli, loka- 

ÓW i  t .  p .  37 18 o

do nabycia

(d Młodzie rodowysi Iłooy poalntoesjw Wieliczce
Ceny bardzo przystępne. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Telefon Nr. 24. 1905 3 8

Generalnego zastępcy j| 
i depozytnryusza

dla Krakowa poszukuje pierwszorzędne, nowe przed
siębiorstwo, nie mające konkurencyi. — Liczj się na 
młodą, ruchliwą siłę, która oprócz pilności i dobrej 
sławy, posiada także 5/10 tysięcy, aby mogła utrzy
mywać mały skład. Dochód roczny najmniej 12.000 K. 
Zgłoszenia przyjmuje Rudolf Mosse, Wiedeń, I., Seiler- 
statte pod znakiem „Selbrtsfindlg W. C. 8258“. 24i4

M n g a z j  n  e l ^  w i a

S a ! . x ; o L  M e s s i e r a
K r a k ó w ,  R y n e k  1 2

urządza

I Wielka sprzedaż psiawatarzw?
z e  z n i ż k ą  4 C  - 5 O J/0

wysortOTvanego obuwia męskiego, damskiego i dziecięcego najlepszej jakości. 
Za dobroć gatunku obuwia na sprzedaż wystawionego ręczy dlugolemia

chlubna reputacya firmy. 2085 3 20

Wejście na spizedaż poinwentarzowa w drug m podwórcu, RyntK 12 [prz&chodnia kamienic:,.

Ziesłiniahfi
Karma zyn, bardzo smaczne, stołowe, 
300 q., do sprzeuania. Również raso> 
we ku ry Liliputy, para 6 koron. — 
Zgłoszenia, fcarzącl dóbr Gremnik-
p. Gromnik 232? 2 3

Pd najwyższych cen2cń™»
jbrama męskie itp. M.Schwarc, Kraków, 
al. Estery 11. Kartka wystarczy. 1597 14 20

r

N a  w l o s n c y
■mMBHBMMBSBBnBHa

" " duży wybór w materyąłach
n a  s u k n i e  1 k o s t y u m y  d a m s k i e

poleca

Wiktor. Hrosnowf.es
Kraków, ul. Szczaparska 1.

Próbki wysyła odwrotnie. 1879 8 10

Zjedn. ansti. abp to 
waizystwo żeglugi garuwd

Projekty fachow ych arenitek- 
tów i ort, malarzy polskich.

Regularna i beipośrednia komunlKacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady l Ł d.

a) z T r y u tu  d r  Nowego Jo rku :

Eugenia 11 marca
Oceania 
Alice
Murtha Washington 
Laura 
Argentyna 
Eugenia

Rozkład jazdy;
b) z  T ryesra  d o  A rgen tyn y

przez Kio do Janeiro:
Franceaca 6 kwietuiu
Atlanta 27 n

25 „
1 icwietnic 
8 „

15 B24 •
29 .

lufonnaoyj udziel ją, oraz sprzede:» kart ozry 
towych UbKnteczniają:

Dla zachodniej Galicyi i Bnkowiny:
Braków: Generalna Agenoya A astro-Amerykany (Goldlust 1 Sk& Biuro spelTcyjne-Komisowe 

oL Lubicz i  (naprzeeiw dworcy kolejowego).
fila Galicyi wschodniej:

Lwów: Biuro pasażerskie' AnJtro- merykany, uL Na 3iOHle L B, jakotei wajystkie piowinoyo* 
>.alne agencje, n„.sti pme 

:  .y f  st: Dyr -ya A (tro Amerykany, vla Bielin FiCCOlO Z. ■
W .. l e ń :  Biuro pasażerskie Ąnstro-Amerykany I. K & rtnerring 7 .  „ . 7 0
Wie m n: Binro nasażerskie Anstro-Am er k m y , IL K a lser  J o sr  .z trarso  36 .

| Wledeni Generalna Agencya Austro-Amerykany, Scbenker t EU»

'Ł dniem 2 marca b. r. został OtWAny ctrzb scija ń sk l 
B&agizyn £Otrwej konlekryi m ęskiej — pod firmą

„Szatnia"
-(Spółki, z ogr. odpowiedzialnością)

w  Krakowie, przy ul. Stemttumskke! 1 14.
(yis k  yis „Grand Hotelu11)

Zaopatrzony w bogaty wybór ubrań: m aryn® **^ *• ?■■** -
k ie fo w y c b , a u r d u lo w r c h  I fT ak o w y ck , o r a z  p ła s z c z y  

a n g le ls k ic b  i  z a r z u  :eŁ

Mumy nadzieję, żo P. T. Puoliczność poprze newy a Chrze- 
śc ija itsk i  tepo rodzaju magazynr tem więcej, że zaopa- 
trzyliśmj go w iowar achorowy a W cenach przystępuj.

1764 8 10 z  poważaniem Zarząd-

Ik A K tJ T C
EloryańsHa47

Telefonu Kr &08.

Ameryk, urządzenia biuro- 
wr 1 maszyaj do phach.

Znak. o c h ro n n y  d la  m eb li.

33 32 0

KoncesTOiOT-ary Zaktad
S i»R ?E P A Ż y f KUPKA  

M .  T e l e s z a i c k i e j
w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  J a n a  1. 2 , 1 p .

t 1 róg Tin Ii A—B.
Poleca kompletne urządzenia salonów, sypialń, 
jadalń, bibliotek, biur, sekretarek antycz., łóżek 
w stylu Bid*rn;ajer, serwantek, dywanów, obra
zów, lamp elektr., gazowych i zwykłych, jako 
ti ż zwyczajne meble po przystępnych cenach. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 

850 i7 I

HarM kap
s p rz e d a je .Z c r z ą d  d ó b r K a r o la  
hr. L an cico roń sL iego  w  l agiel-
n ic y  i p rz y jm u j0 zam ów ien ia  
n a  o d b ió r z w io sn ą  b  r. 1706 a 8

Nikt nie będzie się obawiał łysiny, skoro 
stale bęazie używał znakomitego i ouży- 
wczego proszku do pielęgnowania włusów

w pakietach po 25 h a l do nabycia w 
aptekach i drugueryach, ’ 373 30 30



N- 129. N O W A  f a H F O f t M A Niedziel*'19 Marca 19l i .

I I I
1

1 \ ? y 1 i S I
_____

B a n k  P r s e i i iy s l i iw y
mą Królestwa Galicy? iLodomeryiz Wlel rieiri Księstwem ttrakowsktein
we Lwewle, ul. Trzeciego Mają 1. 19. Veie!oii 15©©,

i ’ . i ś

oraz wszystkie w ię k s z e  In s ty tu ^ y e  I D o m y  b a n k o w e  przyjmują

S U B S K R Y B C Y

99

na akcye nov <> pow*::rąc*j fabryki pofgr.n^frle^J cementu pod firmą

G ó r k a “  T o w . a k e y n ®  fafrn*ykj c e ią e ia t  i  w  S ie r s z y
% k r . r > i t a l e m  z a k ł a - I o w ^ r . !

3,000.000 koron.

m
a

. i

Kapitał ten rozłożony bidzie na 15.000 »ztuk akcyi | j  200 koron na okaziciela opiewających.
  i
Wpłata akcyi nastąpić ma w wartości nominalnej i rozłożoną będzie na 4 równe raty, z których pierwsza płatną będzie dnia 

1 Kwietnia, druga 1 lipca, trzecia 1 października 1911 roku, o czwarta 1 stycznia 1912 roku, każda w wysokość 25% subskrybowanej
1 4 . . W _ T l    w   . _.. __ •m W * *    ** *

2413kwoty w kasie Danku przemysłowego we Lwowie.
Ma żądanie dostarcza się darmo i opłatnie szczegółowych prospektów nowej Fabryki, oraz deklaracyj 

subskrybcyjny sh wraz z czekami pocztowej kasy oszczędności do wpłacenia kwot subskrybowanych.
]ST Snbskrybcya zamknięta zostanie z dniem 1 kwietnia *1911 roku, o godzinie lz-tej w południe.

Przedruk nie bidzie płacony.

■ n

l  I
Z u lsd  a*ty st jcino-L*mU,nlar»ki

1 uuuOwlku,

Józefa Kuleszy
naprzeciw cm entarza w Kri. ;o- 
wie, poLiada wielki wybór goto
wych pomników <;p:_jkowca, gra
n itu  i marmuru. Podejmuje »ię 
wykonania grobowców w m iej.cn 
1 na f 'jw inoy i. Telelon 759. 

4 63 O .

SALON S Z T U K I
w salach magazynu fortepianów firmy:

6. Gabryelska *
Byneh główny 35 (KrzysztofoiyJ.

Antorcwie dzieł wystawionych: 
A^entowicz, Boznańska, Czajkowski, St 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof
mana, Januszewski, Kornecki, Karpiński, 
d r Knnze k, Malczewski, Makarewicz, Me
hoffer, Pochwalbki K, Podgórski, Sichul
ski, Stanisławski, Szankowski, Uziembło, 
Weiss, Wyczółkowski, Żelechowski, Żar- 

1019 necki i inni. * -  64 o
Salon otw arty od godziny 9— 7 wieczór.

Wstąp bezpłatny.
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

NA POSTi
K u c h n i a  J a r s k a  P r z y r o d a * *
u l .  ś w .  K r z y ż a  7  ( r ó g  M i k o ! i j s ł f i e | ) .  

D zid w  n ie d z ie lę  o b ia d :
Z rpa  neapolitańska 20 h. Zupa ryżowa 20 h. 
Groszek cpkrowy 40 h. Budyń z kalafiorów 
30 h. Buraczki z fasolką 20 h. K luski grysi- 
Łcwe 30 h Pirożki z k&yustą 30 h. Ktukiety 
z ja j z sałatą 4U h. Ogórki osmażane z ziem
niakam i 30 h. Kasza ta tarczana 20 h. Jabłka 
pierzone nadziewane rodzenkami 30 h. Placek 
kruchy *e setem 40 h. Pirożl i z powidłami 

30 h. Tort ponczcwy 40 h.
Obiady z 3 dań po 50 hal 104 39 0

Koiacye z  2 dań a 30 hal

Do poznaiiia siebie
pod  w zględem  : swoje} codzienna;
moralności, uwego zachowania 
względem otoczenia — swoich ta
jemnych dolegliwości i przypa

dłości
służą wydawnictwa uświadamiające

D-ra Stanisława Kurkiewlcza,
lekarza specyalisty.

Di) nabycia n  autora: w Kraacwie ul. Jabłonow
skich 14 — po zniżonej cenie 6 K 80 h. (z prze

syłką) za cały cyki. 2213

, Osoba
biegle pisząca na maszynie i znająca 
dobrze język niemiecki, potrzebna w biu
rze H. Fałuskiej, Bracka 1 A, H  p 2410

Slągatenfe jot I kwietnia 1
Na spłaty miesięczne polecamy:

Losy tureckie 530 fr.
Główna wygrana

4 0 0 . 0 0 0  f r .
>i z potrącenia, 6 ciągnień rocznie, 
fla spłaty po 8  k o r o n  miesięcznie.

Łosy 4% Cisy (Theiss Lose).
tłłówna wygrana 2 3

1 8 0 / 1 0 0  K
bez potrzącenia. Na spłaty po 10 lnron. 
Praw o gry po złożeniu pierwszej raty.

Km Mianu „Merkury"
BRACI EIBENSCITflTZ

v  Krakowie, Rynek główny 5. m Siennej.

A  M U a  W
AMEN Adam Krechowiecki

Powieść współczesna. Rb. I '80

GODY ŻYCIA Adolf Dygasiński.
upowieść. fi. A. Gawińskiego 

Wyd. dzd. Rb. 2-80, w opr. 3 30

sTELLA Ant. Gawiński,
Pu wieść współczesna. Rb. 120

B CA M a ry a n  Gav le w lc z .
Opowieść. Rb. I -—

N

Na nadchodzącą wiosną poSecam do siewu
M a U e p s z e

yospodarcre, leśne, warzywne, kwiatowe z gw arancyą czystości i siły kiełko
wania. — Drzewa owocowe i ozdobne. —  Krzewy, róże pienne i krza
czaste oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres ogrudownictwa i ro nictwa. 
Towar doborowy. — Ceny niskie. — Cennik i spbcyalne oterty wysyłam opłatnie

986 IŁ Freege, ■ Kraków O  14 li

MOTOL -SA N S-SO U C l
Ludu, Szajnochy 5 (róg  Syksluskiej)

w centrum miasta, z w s z e lk ie m i wygodami, podług 
- nowoczesnych wymogów urządzony. .

Pedantyczna czystość. Ceny um iarkow ane.
io7i is o Henryk Kaiifman, właściciel.

IE5P0DZIANKI ŻYCIA A lonaliska. j 
Powieść z życia młodej dziew- I 

czynj. Kb. 1'50. I

Fabryka tasiemek reklamowych
poszukuje

pod bardzo korzystnemi warunkami. P ie r  wszeństwo dJ znających ten dział. 
Zgłoszenia (możliwie w jeżyka i 'euiecKim) PJd adt.r H e n r y  u  S i e l n e r ,  
fabryka tasiemek (Bandfabrik) P raga Y ltl. 2419

HELA. O p o w iad an ie . Ł Bukowiecka, 
ze świeżo przeżytych dni. i ‘20

DAMNATA Marya Konopnicka.
Wybór poezyi kop. 75, wop. 1'20

|(Sią 
IV Pc

;GA SONETÓW A. Lange.
Poetów polskich. Wybór. k. 80. 

Rb. 1-20.

NA? PISARZE Wl. Nowicki
W  najpięk. w yjątkach2 1. w opr. 

po Rb. 1'80.

I

UISPĆŁC
W F a

ZEŚNI PISARZE POLSCY I
W  najcelL. wyjątk. Rb. 1'80 

w opr. Rb. 2 40.

UlSPDLCZESNA LITERATURA 
«  POLSKA H .  Feldman.

Rb. 3'20, w  opr. Rb 4‘—

R wjuwuitłwo K . ARCTA
w Warszawie, Nowy-Śwl?* I. 53.

W ysyKa pocztą spiesznie. K a
talogi na żądanie. 2201
ju Labycia we wszystkich kięgatniach.

Z Drukami Literackie; w Krakowie, ul. Jagiellońska 1P

mstyumy f9lossnne
po kor. 70 — 80 — 90 —  100 — 110 — 120 —  130 
140 —  150 — 16G — 170 —  180 —  190 —  200 i Wyżej.
M ateryały i krój najmodniejszy wykończenie bardzo sta
ranne i na czas zagwarantowane, dostarcza „ U Z l l M y ^  

m a g a z y n  — pod firmą

S T A N I S Ł A W  1L I 3
K ra k ó w

u l. F lo r y a n sk a  1. i ,  I. P- T e le f .  2 0 5 3 /VI.
Ceny stałe. 2004 5 10

P a n n a
in teligentna poszukuje najęcia w sklepie, k^ia- 
w ia rn i  lu b  m le c z a rn i, a lb o  n a  w s i do w y rę c z e 
nia w  gospodarstwie. Zgłoszenia pod M .  W .  
poste rest. K r a k ó w .  2380

. P m i ?  kapeluszy
przeniosłam z ul. Straszę ̂ sk.ego 1. 24, 
na ul. Tarłow ską 1. 12, I  p.f 3 drzwi, 
(plac Groble). Zawiadamiając o tem P. 
T. P a u e  r polecając się nadal Ich ła
skawym względom, pozostaję z poważa
niem klźbieta Molinkiewicz, . 2041 3 3

f j i g  ą

I l i

Założony w r. 1872

Ztkrar artystyami-kamiBoiarskl

Kraków, ul. Rakowicka 7, tul. 462.
podejmuje się wykonani grobowców 
i pomników, tak  w miejscu jak na 
prowiacyi, oraz poleca wierki wyuor 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
moru i gi»nita, 26 303 300

d° pewnego interesu lab 
“  A A i j r O Ł ą j j l A i J  przedsiębiorstwa z ka- 
pitajem  1000 K i poręczeniem liipotecznem do 
wysokości 10,000 K. Zgłoszenia pod „Fortuna11 
ze okazaniem paszportu austryackiego Nr 6135, 
poste restante Kraków 4 . 2408 1 2

D ro g u e m  w ły .v cu
poszukuje p o m o c E s i k a  od I maja. 
Zgłoszenia z nadesłaniem świadectw. 

2415 1 5

Eo!o FCrakawa
m .y n , kilkanaści° morgów pola, mieszkanie, 
ogród, zabudowania cospodarskio z r r a z  do 
wydzierżawienia — Wiadomość: Rybczyńska, 
Kraków, Dominikańska 3, I  piętro, od godz. 
12 do 2. 2424 1 4

.łerbata i  Brodów

n  C ruatri x BrbJÓw!

Od dawlBB d;ni i  swJ óobrecl i j apacha zezhi prawdziwi
H e r b a t ę  r o s y j s k ą

1 sbłora majowego, poleoa bandal 22 100

w .  a d a h o y i c z a
n  j  udaiib na pograniozi rosyjskiem

1 fan t „Fam ilijne j bardzo dobrej ................................   2-80
1 fant M elange de I iskou w oryg. opak., najlepszej 5-— 
1 fant „uiiparil cesarskiej, w oryginalnem opakowania 7-— 
1 fan t ,0kruchów„ } najlepszych herbat kwiatowyoh 2-40
•tawa Ceylon gro  loziarnsta, franco 5 kg ....................K / V—
Bulion wołyński, hygieniczny, 1 kUo  .......... k  6-40

S u b je k ta
inteligentnego, młodego, znającego nieco nauki 
f zyroćniczb, przyjmie M a r iz y k  M ed y czn j  
D ra B olei Ir  ra Dr. h o e .a  w  Kral r* i  >,
pl. Szrzepańs' 1 2. (Oferiv z odpisami świt ■ 
dretw tylko listownie), 242Ć 1 2

P ię ć  p o k o i
na parterze, Gołębia 1. 5. na biura lub 
spokojny interes, od 1 kwietnia do wy
najęci" Wiadomość; Długa 1. 10, I  p., 
u p, Girtiera, ' 2250 5 5

Mieszkania
w m rłem  mieście żydowsklem w Galicyi, skra
dającego się z 3 do 4 pokoi, kuchni (wszystko 
ma być zupełnie urządzone) p o s z u k u je  r ł ę  
d o  w y n a ję c ia  na  4 do 5 miesięcy, .głosze
nia przyjmuje m alarz Izydor Kaufman i, Wie
deń, II/3. M athildenolatz 3. ' 2418 1 2

Skleci ewent. na _ jiuro lub skład 
do ryniięciŁ od 1 kwietnia. 
Ul. św. Krzyża 5. 2313 4 0

Ńięso! Mięscl
Codziennie ze świeżego bicia, w 5 kg. paczkach 
doborowe tylne mięso z grubych wołów lub cie
lęcinę z pośladka 5 kor., wysyła opłatnie za 
zaliczką E w a  G a r te n , Skał- 22. 2412

Willa
A

w Wielkim Krakowie z ogro
dem owocowo j kwiatowym/ z 
powodu wy .azdu zaraz do 
sprzedania Wiadomość: Prą- 
dnili Czerwony 241. Wincenty 
Acni 2 4 17 1 3

N ajtańsze i iia jp iak tyczniejsze 

n a  podark: 

prz^śUczis^ wyruby Japoń
skie 1 chii rkie 

poleca - - - - - -  A. L isow ski

„FORTDNA«
K raków  - - - - Sukiennice 23 .

\ '* ... „

! 14 8  - s t Skład h erb a ty  13 2r : 
■

Pensyonat MKrulewianka<r
- nunajewitniego 6.

Pokoje hygienicznie i elegancko umeobwane, 
kuchnia nadzwyczaj zdrowa, ceny przystępne 

2014 3 4

Mleko wyborowe
orosto od kowy. Zamawiać można: Lu
bicz 2, pałac, parter prawy, od 3—S. 

: 2210 3 3

S k le p
z mąką, oraz sprzedażą wiktuałów przy Małyn. 
Rynku w Krakowie, jes t zaraz do sprzedania 
lub i i r  lok",l do wynajęcia. Wiadomość u firmy 
S. Blaugrund, handel galanteryjny, ul. Sierna 

2399 2 3

rPrzyjmują

SI!3S1£EYPCYE
nt.

Akcye „Górko Tow. fnbr. cementu
po orjg inal. cenach bez wszelkiej prowi- 
x.yi. Polecam do losowania 1 kwietnia b. r

LOSY TURECKIE
6 losowań rocznie, główna w ygrara 

f  40G „lu ir.
w ratach miesięcznych po a o r .  7 .

§  L O S Y  C I S Y
2 losowania. Główna w ygrana 18 0 .0 0 0  
koron w ratach po 9 B wyłączne pra
wo do wygranej po złożeniu 1-szej raty

K e p o T G o t t l i e b
2286 I Dom bankowy 2 3

Erahćw, Rynek główny 17.

liządca drukarni L. K. Górski.


